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PRENUMERATA
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4.60 guldeny, do Niemiec 4.03 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub L p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie _pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—8 po południu.

Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk Ryszewski
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.
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ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Rkc

OGŁOSZENIA -. .. ... ... .. ... ..

20 groszy od wiersza milim, szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
29 gr., każde’ dalsze 10 groszy; dla posz,ukujących pracy 20% zniżki. Przy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki. - Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowyeh jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A. - Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.
Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 Poznań.

Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326,
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Jakie lekarstwo przepisuje p. Kemmerer
na choroby gospodarcze Polski ?

II.

Dłogi zagraniczne Polski. — Zadłużenie wewnętrzne pań s? wa, — Co winniśmy czynić a czego nam

czynić nie wolno? - Sprawa papierów wartościowych. - Reforma rolna. - Rady Kemmerera.
IL Polska polityka kredytowa,

Komisja amerykańska przypuszcza,
że Polska bę’dzie zapewne przez szereg
lat dłużnikiem na międzynarodowych
rynkach finansowych. Znaczne kapitały
napłyną do niej — podobnie jak dotych­
czas — w drodze prywatnych inwesty-
cyj, w formie krótkoterminowych kredy­
tów bankowych i handlowych, tudzież

pomocy dla przemysłu pod postacią na­
bywania akcyj i obligacyj. Na różne ce­
le, zwłaszcza nakłady publiczne, powin­
no zaciągnąć się pożyczki zagraniczne.
Mogą one przynieść dobrodziejstwo, mo­
gą także być źródłem klęski. Dlatego
memorjał dość drobiazgowo nakreśla za­
rysy pożyczki korzystnej. Polskę zdep­
tała wojna może srożej, niż inne kraje,
ale też byt niezależny rozpoczęła z

wzglę’dnie małym długiem, wynoszącym
obecnie 108 zl na sławę. Cały dług Rze­
czypospolitej, wyłączając kilka krótko­
terminowych kredytów bankowych,
obejmował 1 lipca 1926 r. zaledwie 312

miljońów dolarów, z czego 245 milj. doi.

przypada na zobowiązania wobec obcych
rządów za pomoc, udzieloną w pierw­
szych latach niepodległości. Cyfra po­
wyższa nie zawiera części długu przed­
wojennego Austro-Węgier, obciążającego
Polskę ze względu na nieustalenie go
dotychczas. Wszystkie wierzytelności
obcych rządów oprocentowane są znacz­
nie skromniej, niż odsetki od bieżących
pożyczek, dlatego zwrot ich przed termi­
nem byłby niewłaściwy.

Natomiast zadłużenie wewnę’trzne
składa się z dwunastu pożyczek i czter­
nastu emisyj biletów skarbowych i łącz­
nie przekracza nieco liczbę 200 milj. zł.,
czyli niespełna 10 % zagranicznego ob-
dłużenia. Ponadto jest w obiegu 285 mi-

Ijonów złotych niepokrytych biletów

zdawkowych i nieoprocentowane zobo­
wiązanie wobec Banku Polskiego w wy­
sokości 50 miljońów złotych. Dokładne
wszakże obliczenie wszelkich należności

jest trudne z powodu istnienia emisji w

markach polskich.
W dzisiejszem położeniu nie powinna

Polska sięgać po fundusze cudzoziem­
skie na cele, które bezpośrednio lub po­
średnio nie dają dochodów, potrzebnych
do umorzenia i oprocentowania pożycz­
ki. Obciążenia państwa na długi okres
czasu nie mogą uzasadnić zakupy dla

wojska i marynarki wojennej, ani roz­
szerzanie ulic, zakładanie parków publi­
cznych i t. d . Polska ma inwestycje o

charakterze produktywnym, a więc do­
kończenie robót portowych, nakłady rol­
nicze, instalacje wodociągowe i kanali­
zacyjne etc,, etc.

Nieodzowną jest rzeczą ułożenie wy­
czerpując’ego programu wydatków na ro­
boty publiczne i to na szereg lat. Polska
nie różni się bardzo znacznie od in. kraj.,
jednakże znajdzie się w niej ,,wiele lo­
kalnych uprzedzeń i kwestyj politycz­
nych w związku z każdym planem robai
publicznych°. Dalej ostrzeżenie: ,,Jeżeli
prawdopodobna stabilizacja waluty pol­

skiej i obecna ogólna poprawa położe­
nia gospodarczego wpłyną na polepszenie
się kredytu zagranicznego Polski, może
zajść niebezpieczeństwo, że rząd postara
się pożyczać w nadmiernych ilościach".

Dlatego dzwoni Komisja na alarm, woła
o solidny i dobrze przewidziany plan bu­
dowlany, tudzież rozłożenia wydatków
na szereg lat.

Z rozmów z- władzami towarzystw
kredytowych i banków hipotecznych wy­
niosła Komisja wrażenie, że one wzdy­
chają do pożyczek zagranicznych. Za-
mierzenie chwalebne, tylko przedewszy­
stkiem winno uwzględnić szereg punk­
tów technicznych, jeśli operacja ma

przynieść Polsce maximum korzyści. Po­
lacy sami znają wartość różnych krajo­
wych listów zastawnych, ale to nie wy­
starcza. Muszą przecież liczyć się z wa­
runkami targu nowojorskiego i uprze­
dzeniami kapitalistów amerykańskich.
Gdyby np. puszczono na rynku w No­
wym Yorku cztery osobne emisje pol­
skich listów zastawnych, trudności z ich

zbytem byłyby znacznie większe, niż z

jedną. Osoby, pragnące nabyć papiery,
wołałyby poszukać innych, nie polskich,
wzajemnie współzawodniczących. Jeże­
liby nawet poszczególne organizacje zdo­
łały umieścić na rynku amerykańskim
swoje listy kredytowe i podległyby one

znacznie głę’bszym wahaniom, niż emi­
sja jedna i to skutkiem technicznych wa­
runków rynku, — ,,trudności gospodar­
czych w Polsce i zamieszek politycz­
nych". W każdym razie wszelkie podojo­
ne emisje instytucyj kredytowych mu­
siałyby mieć gwarancję państwową co

do kapitału i odsetek, Zwłaszcza, gdy
przecież chodzi o Polskę, gdzie istnieje
,,dodatkowy powód" do takiej rękojmi.
,,Nawet w razie silnego zaufania kapita­
listy amerykańskiego do wypłacalności
instytucyj kredytowych, możliwe skutki

polskiej reformy rolnej odstraszałyby go
od pożyczek na ziemię, o ile nie zdobę­
dzie pewności, że rozwój reformy _rolnej
nie w?płynie ujem,nie na jego bezpieczeń­
stwo".

Kemmerer radzi, aby Polska wybrała,
zagranicą jeden silny dom jako swego
bankiera i ajenta finansowego. Pomimo

znacznej konkurencji, między firmami

inwestycyjnemu ich kierownicy utrzy­
mują bliską styczność i propozycje, po­
czynione jednemu bankierowi, dochodzą
szybko do wiadomości innych’ Sfery fi­
nansowe Nowego Yorku nieprzychylnie
komentowały ,,niedawne postępowanie
rządu polskiego, który uzyskał od pew­
nego domu tamtejszego opcję na pożycz­
kę. a równocześnie prowadził rokowania
ze swym obecnym bankierem". Kemme­
rer przedstawia wszelkie korzyści utrzy­
mywania stosunków z jednym bankie­
rem i nakreśla warunki umów o pożycz­
ki zagraniczne. Ważnem jest zalecenie,
aby rząd polski nie zgodził się na uży­
cie pożyczki w kraju, w ,którym była
emitowania i zachował zupełną swobo­
dę w ,wydawaniu pieniędzy. Aczkolwiek

ze względów ściśle wymienionych, zale­
ca Komisja zaciąganie większości poży­
czek zagranicą, jednakże Polska z powo­
du stanowiska kapitalistów obcych, bę­
dzie zmuszoną uciec się także do wewnę­
trznych. Opoką t,ych zaś jest dobra wia­
ra i zaufanie dó rządu. Pożądanem jest,
aby obligacje długu wewnętrznego ofia­
rowano w małych odcinkach, dostęp­
nych dia drobnej oszczędności. Dlatego
Komisja podaje pod rozwagę zamienie­
nie minimalnych odcinków zlotowych
wewnętrznych pożyczek dolarowych na

dwadiześeia pięć dolarów. A. S.

Min. Kwiatkowski nie ustępuje,
Warszawa, 7. 10. (PAT) Polska Agen­

cja Telegraficzna została upoważniona
do stwierdzenia, że zamieszczone w kil­
ku pismach wersje o ustąpieniu min.
rzem. i handlu p. Kwiatkowskiego są po­
zbaw’ione podstaw. W szczególności nie­
prawdą jest, iż w dniu 6 b. m. p. min.
Kwiatkowski przedstawił tę sprawę p.
Prezydentowi Rzplitej, z którym w tym
dniu i w tej spraw’ie wcale nierozma-
wiał.

Ks. Prymas w Warszawie

Warszawa, 7. 10. (PAT) W dniu 7 bn

złożył wizytę mnistrowi spraw wewi

prymas polski ks. arcybiskup Hlond c

raz prezydent miasta p, Jabłoński i pn
zes rady miejskiej sen. Baliński.

Warszawa, 7. 10. (PAT) W dniu 7 bu

p. min. spraw wewn. gen. Składkowsl

rewizytował prymasa Polski ks. arcyb
skupa Hlonda oraz złożył wizyty ki

kardynałowi Kakowskiemu metropol
cie Djonizemu, pierwszemu, prezesoy
Sądu Najwyższego Trybunału Admin

stracyjnego, szefowi stanu i szefów

kancelarji cywilnej.

Dalsze zmiany w ministerstwie

spraw zagranicznych.
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) W osta

niej chwili dowiadujemy się, o dalszyc
zmianach w naszem ciele dyplomatyc
nem. Pan Tadeusz Jackowski, opus!
cza stanowisko dyrektora departament
politycznego. Poseł polski w Berlm
Olszowski ma zostać delegatem polC
niemieckiej komisji, która ma być pow
lana na zasadzie umowy w Locam

Obejmować ona ma wszystkie sporr
zagadnienia, prawne między Polskę,
Niemcami.

o: c w

Warszawa, 8. 10. (AW.) Obok kandydatu
ks. Janusza Radziwiłła na stanowisko pos
polskiego w Berlinie, wymieniany jest równi
b. minister rolnictwa dr. Raczyński, której
kandydatura ma wszelkie szanse urzeczyy,
sinienia.

Rząd polski w sprawie traktatu

litewsko - rosyiskiego.
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Wczora.j

na konferencji między premjerem mar­
szałkiem Piłsudskim a ministrem Zale­
skim ustalono stanowisko rządu w spra­
wie litewsko-sowieckiego traktatu gwa­
rancyjnego. W najbliższych dniach,
doręczy poselstwo polskie w Moskwie
notę odpowiednią sowieckiemu mini­
sterstwu spraw zagranicznych.

warszawa, 8. iu. (A w.) ,,Kurjer Porann

poda.jąc opinję osoby dobrze poinformowanej
zjeździe naszych przedstawicieli dyplomaty(
nych w Warszawie, donosi, iż zjazd ten sf

wodowany został koniecznością bezpośredn
wymiany zdań ,w sprawie obecne!; sytuacji i

l.itycznej na terenie międzynarodowym. Nie na

ży wiązać okoliczność powyższą z daleko it
ceini zmianami personalnemi na placówka
zagranicznych,

Litwini w porozumieniu z BSiemcami chcą rozwiozą
spraw§ Wilna.

Kowno, 7. 10. (PAT). Były premjer
litewski Smetona wygłosił tu odczyt, w

którym oświadczył, że do zawarcia trak­
tatu z Rosją zmusiły Litwę wewnętrzne
polityczne okoliczności . W porozumie­
niu z Niemcami — mówił Smetona —

będzie można rozwiązać kwestję wileń­
ską i kłajpedzką. Otwarcie tranzytu

polskich towarów na kolei Libawa-W
no oraz na Niemnie uważa Smetona

niebezpieczne, gdy Polska mogłaby je
zdaniem wykorzystać dla niebezpiei
nych eksperymentów każdy incyde)
któryby się wydarzył w czasie tra

sportu.

Btóżif na rok 1927 na radzie minlsfiw.
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Na dzi­

siejszem posiedzeniu rady ministrów’
znajdzie się sprawa budżetu na 1927 rok.

Rząd, postanowił osięgnąć stanowczo

równowagę. Ogólna suma wydatków’
zamyka się w kwocie 1 miljarda 750 mil-

jonów złotych. Preliminarz ten obej­
muje wydatki, które muszą być pokryte
z nowych wpływów. M . S . Wojsk, do­
maga, się uregulow’ania w, budżecie po­

trzeb armji, szczególnie pod względf
uzbrojenia i wyekwipow?ania. Niezal(
nie od budżetu powyższego rząd usta

budżet inwestycyjny w kw?ocie 250 ro

jonów? na rozszerzenie przedsiębiors
państwow?ych, budowę dróg, nowej
bryki związków azotowych i t. d . Br
żet ten nie znajdzie pokrycia w pod’
kach, ale w specjalnych finansowo k

dytowych rządu
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Kronika telegraficzna.
’Warszawa, 8 10. (AW.) Minister spraw we-

;, ętrznych Sławoj-Sktadkowski przedłoży na

siejszem posiedzeniu Rady Ministrów wnio-
w sprawie zmian personalnycb na stano wi-

! ich wojewodów i starostów zwłaszcza na Kre-

:h, oraz w centrali ministerstwa Między in­
ni, projektowaną jest nominacja ł), ministra
’aw wewnętrznych Młodzianowskiego na sta­
wisko wojewody białostockiego.

t ł
ł

Warszawa, 8. JO. (AW.) Dzisiaj rano z połece-
komisarjatu rządu na m. Warszawę, pono-

je skonfiskowany został cały nakład .,Pzc-
! pospolitej". Konfiskata nastąp’ią jeszcze w

ikarni, tak, że pismo nie ukazało się w sprzę­
!ty ulicznej.

. B ł ’

Warszawa, 8. 10. (AW.) W najbliższym cza-

Rąda Ministrów ma rozpatrzyć projekt siwo,
nia podsekretarjatu stanu dla spraw mniej-
ścj narodowych. Jako jednego z najpowa-
ejszycb kandydatów na to stanowisko wy­

ceniają b. wiceministra spraw zagranicznych,
y)becnego członka komisji rzeczoznawców d’a
raw mniejszości narodowych Leona Wasi-

;skiego.
w ł:

J Warszawa, 7. 10. (Pat) Były dyrektor de-
’!tamentu politycznego M. S. Z . Juljusz Łuka,
?wica, wyjechał dziś o godz. 20.30 do Rygi,
’ stanowisko posła Rzplitej przy rządzie ło-

l,akini.

t, Znamienna groźba,
ho-t

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Redakcja
ósu Prawdy" ogłasza, że pewne kcr-

aeje akademickie postanowiły na ze-

niu urządzić napad na redaktora
osu Prawdy44 Stpiczyńskłego i wspoł-
,cownika posła Miedzińskiego. Re-

:cja tego pisma odgraża się charak-

fstycznie: ,,bandyci zostaną potrak-
rani lak bandyci 1 władze nc’icyjne
będą potrzebowały Ich szukać".

Mniejszości narodowe radzę.

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł,) Dziś roz-

zęly się tu obrady delegatów naro-

yych ugrupowań ukraińskich, biało-

kich, niemieckich i litewskich, w

awie utworzenia wspólnej organiza-
dla obrony interesów mniejszości na-

owych. Przygotowanie akcji wybor-
j jeszcze podobno nie jest przewidzia-

W zjeździe nie biora udziału delega-
organizacyj żydowskich.

Sowiety zagraża]a Finlandji.
Wedug doniesień z Leningradu, wszech-

ązkowy GIK uchwalił utworzenie autonomi

sj republiki fińskiej, która ma powstać na

nicy finlandzkiej na północ i północny
hód od Leningradu, obejmując szereg groir
)ow. petersburskim i gatczyńskim. Utworze-

republiki ma na celu ułatwienie propagan-
sowieckiej w Finlandji, przez stworzenie ba.

któraby miała cele podobne jak republika
ałoruskiej SSR w stosunku do Polski, a

;dawskiej SSR w stosunku do Rumunji.

Imperjum Brytyjskie rozłazi się,
yka południowa chce politykę zagraniczna

uniezależnić od Londynu.

Londyn, 6.10. (AW.) Gen. Hertzog, w związki
zbliżającem się otwarciem konferencji im

jalnej oświadczył, że Południowa Afryka do

ja się samodzielnego układania się z obce
mocarstwami dla dominjów w szczególność
dla Afryki Południowej, wyręczając w tet

sób obowiązki, które dotąd ponosił gabine
hyński. Jest zupełnie prawdopodobnem, zi

iiada J Irłandja poprą, stanowisko delegacj
udniowo-aroerykańskiej.

Dziennikarze czechosłowaccy
w GdaOsku.

Gdańsk, 7. 10. (PAT). Dziś rano przy­
była tu z Warszawy wycieczka dzienni­
karzy czechosłowackich, Na dworcu ko­
lejowym powitali gości przedstawiciel
Komlśarjatu Generalnego Rzp’itej p.
Wołowski i yrezes syndykatu dzi-’pnikr-
rzy pomorskich redaktor p, Teska, Po

śniadaniu dziennikarze czechosłowaccy
zwiedzili na okrycie rady portu port
gdański.

W powrocie do Gdańska uczestnicy
wycieczki podejmowani byli obiadem,
wydanym w piwnicach ratusza przez za­
stępcę komisarza generalnego p. Zale­
skiego,. który w serdecznych słowach po­
witał przedstawicieli bratniego narodu

czechosłowackiego i podkreślił, iż nie­
skrępowany dostęp Polski do morza ma

wielkie znaczenie nie tylko dla Polski,
ale i dia wszystkich jej przyjaciół.
Wskazując następnie na konieczność

współpracy Polki i Czechosłowacji w in­
teresie powszechnego pokoju, mówca za­
kończył toastem na cześć n? rodu_ czecho­
słowackiego oraz na cześć wielkiego
przyjaciela Polski prof. Cernego.

Na przemówienie to odpowiedział
prezes syndykatu dziennikarzy czecho­
słowackich. sen. Picbl, podkreślając, iż

uczestnicy wycieczki zadowoleni są z

możności poznania Gdańska, tego pol­
skiego dostępu do morza.

Radość nasza - mówił sen. Pichl -

jest tem większa, iż już przed wiekami

oddziały czechosłowackie, walcząc obok

Polaków, przeciwko wspólnemu wrogo-
wi. dotarły do wybrzeży słowiańskich

Bałtyku. W historycznym tym fakcie,
jaki w dzisiejszych odwiedzinach obja­
wia się odwieczną tęsknotą słowiańską
do morza, dającego pote^e i niepodleg.
!ość, do czego oba narody mają zupełne
prawo. To też ramie’ słowiańskie rozcią­
ga się dziś poprzez Polskę, Czechosłowa­
cję i Jugosławię od Bałtyku do Adrjaty-
ku. Podkreślając konieczność jaknajści-
ślejszej spójni mię’dzy Polską, i Czecho­
słowacja. jako najlepszej obronv prze­
ciw’ko wrogom, mówca zakończył toa­
stem na cześć zbliżenia polsko-czechosło­
wackiego.

W dalszym ciągu zabrał głos prezes
syndykatu dziennikarzy pomorskich p.
Teska, kóry witał gości czechosłow’ac­
kich w imieniu Ziemi FomorsJctej oraz

redaktor ..Narodni Listy44 Ceryenka.
Po południu goście czechosłow’accy

zw’iedzili zabytki miasta, poczem odje­
chali do Gdyni,

Posiedzenie komitetu ekonomicznego
Rady Ministrćw.

Warszawa, 7. 10. (PAT). Pod prze­
wodnictwem p. min. skarbu Czechowi­
cza obradował dzisiaj wieczorem komi­
tet ekonomiczny ministrów. Komitet e.

konomiczny na posiedzeniu wrześnio-
wem postanowił w zasadzie budowę sie­
ci elewatorów zbożowych, Nastąpiły
szczegółowe studja techniczne i finanso­
we, prowadzone przez Ministerstwo Rol­
nictwa i Dóbr Państw. Komitet ekono­
miczny polecił Ministerstwu Rolnictwa

wykonanie całego p!anu budowy sieci
elewatorów do dnia 1 styęzenia 1927 r,
P. min. spraw wewn. gen. Składkowski

poruszył sprawę zaopatrzerJa w węgieł
rynku wewnętrznego. P. min. Kwiat­
kowski udzielił wyczerpujących infor­
macji o stanie produkcji węgla i zawia­
domił komitet o zamierzonych krokach
ze strony swego resortu, oraz Minister-1

stwa Komunikacji w celu zabezpieczenia
dostatecznej podaży węgla na zaspokoje-
enie potrzeb przemysłu i konsumcji do­
mowej. Minister spraw wewn. poruszył
dalej spraw’ę konieczności przedsięwzię­
cia środków przeciwko nielegalnemu
handlowi mieszkaniami, który odbywa
się z krzywdą lokatorów. W tej sprawię
komitet ekonomiczny polecił, by M. S .

Wewn. w porozumieniu z Min Sprawie­
dliwości opracow’ało przepisy, mające
na celu w’prowadzenie przymusu ogła­
szania publicznie wolnych mieszkań

przez naklejenie odpowiednich kartek
na bramach domów, w których wolne
mieszkanie się znajduje. W razie prze­
kroczenia tego przepisu mają być stoso­
wane surow’e kary. Ponadto komitet

ekonomiczny ministrów’ załatw’ił szereg

spraw bieżących.

Gdańskie Jachty przemycały spirytus s!a Niemiec.

^Danziger Volkstime" dowiaduje się, że w afe­
rze spirytusowej, która wyszła na Jaw kilka dni

temu w Berlinie, brały udział gdańskie jachty
,,Ingę" i , . Pelikan", których właścicielami są; nie­
jaki p. Bauer i bankier Lindermann. ,,Pelikan" za­
bierał każdorazowo z Gdańska 20 tys. litrów spi­

rytusu, który sprzedawano w Berlinie po 4,30 ma -

rek, nabywając je v Gdańsku po 35 fen. za litr.

Właściciele jachtów dorobili się w krótkim czasie

ogromnych kapitałów. Przypuszczają, że z Gdańska

wywieziono za ten okres około miljona litrów spi­
rytusu.

Portugal!a odstąpiła Włochom Angolę.
Londyn, 7, 10. (PAT-Havas) ,,Daily

News44 donosi z Rzymu, jakoby rząd w’ło­
ski nuał oficjalnie ogłosić 20 b. m . o za­
warciu układu włosko-nortugalskicgo w

sprawie odstąpienia Włochom Angoli
za cenę 10 miljonów funtów. Chamber­
lain miał wyrazić zgodę na ten układ.

Angola ma obszaru przeszło miJjon
kra’, jest czterokrotnie większa niż Wło­
chy. Ludności natomiast wykazuje o-

w’a kolonja 4 miljony, Od 1575 r. Ango­
la należała do Portugalii z wyjątkiem
dat 1641-1648, kiedy Angolę okupowali
Holendrzy, (b.)

Kronika gospodarcza.

Banki dewizowe w Poznaftskiem I na

Pomorzu. W notatce pod tym tytułem
zapomnieliśmy wymienić Bank M,
Stadthagen, co niniejszem prostujemy.

Bilans Benku Polsk ego.

Bilans Banku Polskiego na dzień 30
września wykazuje dalsze pogorszenie
g?ę naszego położenia finansowego. Za­
pas kruszcu zmniejszył się prawie o 200

tys. złotych. Zapas walut zmniejszył się
rów’nież o 6 milj. złotych. _

Portfel w’eks­
low’y zwiększył się o 10 milj. zł, do 315,7
milj. zł. Z pasywów: obieg banknotów

zwiększył się o 36,7 milj. zł i wynosi
581,4 milj. złotych. Rachunki żyrowe
zmniejszyły się o 34 milj. Rachunki w

w’ałuc’e zagranicznej zmniejszyły się c

2,2 milj. zł.

Zn’żenie podatku obrotowego.
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) W tyci",

dniach ukaże się dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej zniżający podatek obroto­
wy dła hurtow’ników od 1 listopada z

2%na1%.Matobyćjedenześrodków
walki z drożyzną.

Niemcy zamówili olbrzymie ilości szyn
w Police.

Na skutek zabiegów dyrekcji Huty Pokoju, za­
kłady te otrzymały duże zamówienia na dostawę
szyn do Niemiec. Zamówienie wynosi około 30 tys.
tonn szyn, zatrudniając butę w dziale szyn do maja
przyszłego roku. Jednocześnie Huta Pokoju usiłu­
je zorganizować koło siebie grupę fabryk prze­
twórczych w kraju, aby zapewnić sobie stały zbyt
swych półfabrykatów. Rezultatem tego jest nawią­
zanie stosunków z firmą Zieleniewskiego, Ferrum i
Olkuszem Przez wejście w porozumienie z kon.
cernem W?stena, Huta Pokoju zabezpiecza sobie

zbyt także na rynkach zagranicznych; w Rumunji
dia zakładów przemysłowych Medias, w Jugosławj,
d!a zakładów Ciii.

Ceduła urzędowa z dnia 7 oaźdz. 25 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1009 mk. nom,)

8°Z0 dolarowe listv Poznańskie Ziemstwa Kredytów)
6,85-6.95 (za 1 dolar)

6% Iistv zbożow- Poznańskiego Ziemstwa Kredytowy
15,80-16,20 (za 1 ctr mtr.)

Akcje bankowe;
Kurs w złotych (za 1 000 mk, nom.)

Bank Kwilecki, Potocki i S-ka 1-V!llem. 4,09
Poznański Bank Ziemian i—V em 2,15

Akcje przemysłowe;
Kurs w złotych (za lOdO mk. nom .)

Arkona i—V em. |
Hurtownia Skór 1—IV em. To-n
Herzfeid-Viktorius !-Uf em. ’"N?An
Młyny i Tartaki Wągrów, 1-111 ein. 7,00
Poznańska Spółka Drzewna l-VU em 0,40
LJnjaa daw Ventzke 1—ILI era

Zjednoczone,, Browary Grodziskie i—IV em. 1,29
Tendencja: Naogół nieco mocniejsza,

Bank Polski płacił dnia 8. 10. za:

Dolary amerykańskie 8,97
Funty szterlingów 43.66
Franki szwajcarskie 173,75
Franki francuskie 25,85
Marki niemieckie 213.80

Guldeny gdańskie
’ 73.25

Szylinki austrjackie 126.70
Korony czeskie 26,58
Liry włoskie 34,40

- Wartość złoto. Pan minister skarbu ut ta!ił

wartość jednego grama złota na dzień 8 paździer­
nika 126 roku na 5 złotych 98,16 groszy,

°ÓCZ. 645 i 845 (22765 y Niesamowita trójka
Przepotężny, fascynujący dramat

oll:rzynw, tr rtn i urzsds.ehorcg.
Cyrkowe atrakcje i Napięcie!
W roli gtównej: LON CHANEY.



5-, 238. DZn?NŃTI? BYt?fS^)ŚKI. sobota3, dnia 9 października 1926 r. Str. !

Dla 600000 Polaków(
na Śląsku Opolskim

ty!ko 800 dzieci ma szkołę polską.

Na Śląsku Polskim 250000 Niemców

zapisało 20 000 dzieci do szkół piemieckich.
Wobec ohydnej agitacji, podjętej

przez prasę niemiecką, przeciw rządowi
polskiemu, zwraca ,,Głos Prawdy", organ
Piłsudczyków uwagę na to, że na Śląsku
Opolskim pod okupacją pruską na 600

tysięcy ludności polskiej do szkół pol­
skich uczęszcza tylko 8B0 dzieci.

Natomiast w polskiej części Śląska,
gdzie Niemców jest 150 tysię’cy, zapisano
aż 20.000 dzieci do szkół niemieckich.

Stosunek ten Wydał się władzom pol­
skim podejrzany. Zarządzono więc bada­
nie zgłoszeń, przyczem wykazało się, że

Niemcy masowo fałszowali pod,pisy, wpi­

sywali dzieci, nie posiadające obywatel­
stwa polskiego, nie będące w wieku
szkolnym. Agitatorzy niemieccy przed­
kładali listy w nieobecności wniosko­
dawców. W wyniku śledztwa odrzucono
4996 wniosków o przyję’cie do szkół nie­
mieckich.

Fałszerze niemieccy mieli czelność
zażalić się do Ligi Narodów na władze
polskie. Jest to szczyt czelności, że

Niemcy Polakom w Opolskiem nie dają
szkól, a nadomiar chcieliby niemczyć Po­
laków pod rządami polskiemi. Niemcy,
którzy sabotują traktaty międzynarodo­
we, zanoszą skargi na Polskę. (b.)

Czy przez Dmowskiego
straciliśmy Gdańsk?

Francuski dziennik ,,Journal des Fi-
nances", rozgłosił potworną wiadomość,
jakoby rząd polski wdał się w targi co

do odstąpienia Niemcom Gdańska wza-

mian za Kłajpedę.
Nieuctwem, znamienną cechą, łączą­

cą dziennikarzy wszystkich krajów, je­
dynie wytłumaczyć można tę ohydną
kaczkę dziennikarską. Polska uznała

niepodległość Litwy, nie może więc być
mowy o tem, aby targnęła się na teryto­
rjum litewskie wzamian oddając Niem­
com rdzennie polskie Kaszuby z przyro­
dzoną jego stolicą, Gdańskiem.

W związku z tem należy tu szerokiej
opinji na Pomorzu i w Poznańskiem wy­
jaśnić, w jakich okolicznościach utraci­
liśmy Gdańsk.

Gdy Niemcy poprosiły o rozejm 1

przyjęły warunki koalicji, byliśmy wszy­
scy przekonani, że wojska niemieckie

natychmiast opuszczą b. zabór pruski.
Stało się inaczej. Z Poznańskiego wy­
parło Niemców powstanie, a na Pomo­
rzu zostali aż do stycznia 1920 r. Poznań­
scy komisarze Naczelnej Rady Ludowej
wstrzymali powstanie na G. Śląsku oraz

na Pomorzu w początkach 1919 r.

Poznański rząd działał jednak w tym
wypadku z nakazu samego Dmowskiego.

Gdy Niemcy zgłosiły się o rozejm,
Dmowski właśnie był z pożegnalną wi­
zytą w Waszyngtonie u prezydenta Wil­
sona. Przedłożono mu projekt konwencji
rozejmowej z Niemcami.

Jeden z artykułów przewidywał opu­
szczenie przez wojska niemieckie wszyst-

kich podczas wojny zajętych obszarów,
a zatem kresów wschodnich i b. Kongre­
sówki. Nie było jednak mowy o b. zabo­
rze pruskim.

Cóż czyni Dmowski? Należałoby się
spodziew’ać, że jak Francja okupowała
główne przejścia nad Renem, tak Dmow­
ski zażąda obsadzenia Szczecina, Frank-
furtu n. Odrą i Wrocławia dla gwarancji
przeciw najazdowi niemieckiemu na Po­
morze, Poznańskie i G. Śląsk?

,,Udałem się natychmiast do Lansin-

ga — pisze Dmowski na str. 400 swe]
książki ,,Polityka Polski i odbudowanie

państwa". Wyd. I .

— i zażądałem uzu­
pełnienia tego artykułu z zastrzeżeniem,
że na wschodzie ewakuacja wojsk nie­
mieckich nastąpi dopiero wtedy, gdy
państwa sprzymierzone tego zażądają."

Wynika z tego, że Dmowski życzył so­
bie, aby wojska niemieckie zostały nie.

tylko w b. zaborze pruskim, ale także we

Wilnie, w Pińsku, w Warszawie, So­
snowcu. Wię’c nietylko’ powstanie po­
znańskie, ale także rozbrojenie Niemców
w Kongresówce odbyło się wbrew woli

Dmowskiego.
Na to potworne samooskarżenie

Dmowskiego zwrócił uwagę ,,Czas" kra­
kowski, gdy pisma narodowo-demokra-

tyczne drukowały owe wspomnienia w

odcinku. Mimo to Dmowski zostawił ten

ustęp w wydaniu książkowem.
Dmowski swój krok nieszczęsny tłu­

maczy obawą, że po usunięciu się wojsk
niemieckich bolszewicy zaleją kraj.

I mimo, że Niemców w Królestwie

rozbrojono, a bolszewicy jednak nie za­
jęli b. Kongresówki, powiada Dmowski:

— I zdaje mi się, żem zrobił dobrze.
, A więc Niemiec, który w Brześciu ni

Bugiem z bolszewikami dokonał nowego:
rozbioru Polski, miał z polecenia Dmowj
skiego bronić teraz Polski -przed bolszef
wikiem?! Na taki pomysł, aby złodziej
strzegł odebranego łupu przed swoim
wspólnikiem, chyba jeszcze nie wpadł
żaden polityk przed Dmowskim. Polskie

przysłowie określa taką sytuację słowa­
mi: ,,Z djabła kościelny" lub ,,Kozioł
ogrodnikiem".

Walki w dniu 27 grudnia 1918 r. w

Poznaniu, krwawe boje pod Zbąszyniem,
w Inowrocławiu, pod Nakłern i Szubi­
nem byłyby zbyteczne, gdyby Dmowski
me poszedł do Lansinga. Nieszczęsny
ten krok możnaby wytłumaczyć jakiem^
wyczerpaniem umysłowem. Ale że w r.

1925 Dmowski nie przejrzał błę’du, pozc-
staje zagadką, której rozwiązanie będzie
trudnem zadaniem historyków.

Odruch ludowy zmiótł wojska nie­
mieckie w Kongresówce i w Poznań­
skiem, później także na G. Śląsku i w

ten sposób naprawiono błędny krok
Dmowskiego.

Gorzej stało eię z Gdańskiem. .

gromadzono błąd na błędzie, pozwala
na to, że miasto owe rządzone jest
wet nie przez Gdańszczan, choćby i

mieckiego pochodzenia, lecz przez :

(sortowanych stale z Prus urzędnik
jak najbardziej reakcyjnych i z duc

nacjonalistów niemieckich.
jedną tylko przeżyliśmy chwilę, gd

wobec Gdańska wszystkie stronnict

polskie za wyjątkiem P. P, S. wystąp
zgodnie i stanowczo w styczniu 1925

po zamachu na urządzenia poczty j
skiej w Gdańsku.

Dzięki owe,j to zgodzie przeprowac
liśmy też wówczas swe uprawnienia.

Stąd nasuwa się wniosek, że żat
spory wewnętrzne między partiami :

mogą być przeszk’odą do wspólnego d:
łania w dziedzinie zagranicznej.

Jeśli jakaś partja polska podsu
drugiej, że zamierza uszczuplać obs:

państwa, to jest to zbrodnią. Niema
w Poisce polityka, _ któryby miał

_

Niemcom do odstąpienia choćby pię
ziemi. Kto twierdzi przeciwnie, pods;
niezdrowe apetyty Niemców, wprowa(
w błąd opinję świata, jakoby Polska

jęła na zachodzie ziemie niepolskie. 1
ki kłamca jest zbrodniarzem stanu.

A. P.

Dr. Antoni Marczyński. 75

ROK 1947.
(Ciąg dalszy)

Młoda wdowa nalegała silnie:
— Dlaczego nie chce mi pan wy­

świadczyć tej przysiugi?... Pan coś ukry­
w’a przedemną... Dlaczego?... Dlaczego ?.­
Ja wiem, że stało się coś złego, ja to od­
czuwam... Proszę mi powiedzieć... Ja bar­
dzo proszę..,

Ostatnie słowa powiedziała głosem
pieszczotliwym, przymilnym. Przychyli­
ła główkę ruchem grymaśnej, kapryśnej
kotki. Uśmiechnęła się zalotnie, obiecu­
jąco. Nagle przypomniała sobie swą ra­
nę na policzku i łzy zaperłiły jej się w

oczach.
— Prawda, że mój uśmiech już niko­

go nie skusi... Tak, przecież powiedział
ten łotr... ,,Oszpecę cię..." mówił. Jestem
teraz brzydka, wstrętna... no powiedz...
powiedz pan, że tak!... Dawniej, gdybym
tak skomląco prosiła, nie potrafiłby mi

pan odmówić tej drobnostki, ale dziś,
kiedy...

Władek przerwał jej z żywością nie­
zwykłą:

— Ależ Maud!... jak możesz!... Niech

pani daruję, że ją nazywam tak poufale,
lecz tak to jakoś szczerzej brzmi. Moja
słodka Maud!... Nie mów tak przykrych
rzeczy. Ten pies japoński wcale cię nie

oszpecił. Na szczęście przybiegliśmy
dość rychło. Doktór mówił, żę tylko dro­

bna kreska zostanie. Pod lekką war­
stewką pudru, nie będzie ani śladu, tego
małego skaleczenia... Jesteś zawsze ślicz­
ną, czarującą kobietą...

Jakby dla potwierdzenia tych słów
zaczął skwapliwie całować wyciągnięte
ńa cienkiej kołderce, rączyny kobiety.
Potem mówił dalej:

— Depeszy wuja nie mam przy sobie.
Zostawiłem ją na ,,Aurorze". Jeżeli ci
tak na tem zależy, to ją przyniosę jutro.
Moje malutkie choruszki!,.. Wyzdrowieje
mi ładnie, pójdzie ze mną zwiedzić pięk­
ny Shangai, a potem wrócimy do Sta­
nów. Tylko się nie martwić niepo­
trzebnie!...

Słowa dobrego chłopca koiły jak bal­
sam serce i nerwy chorej. Poweselała
widocznie, lecz jeszcze dopytywała:

— Naprawdę doktór mówił, że znać

tego nie będzie?... — tu dotknęła lekko

paluszkiem bandażu na twarzy.
Władek palnął się pięścią w piersi

i wyrwał się mimowolnie po polsku:
— Jak Boga kocham, że mówił!... —

potem połapał się i roześmiany wesoło
zaczął tłómaczyć to zaklęcie na język an­
gielski.

Gorące zapewnienia chłopca, okrasiły
twarzyczkę pani Maud uśmiechem szcze­
rej radości. Któraż kobieta zresztą nie

ucieszyłaby się w takiej chwili?... Więc
nie udało się temu łajdakowi dopiąć
swego celu... Nie udało mu się oszpecić
pięknej twarzyczki młodej kobiety...

Rozmowa przeszła na weselsze tema­
ty. W tej chwili zapukał ktoś do pokoju.

Weszła Miss Brown. Szybkiem ba-
dawczem spojrzeniem, obrzuciła Władka

i panią Maud. Potem usiadła po drugiej
Stronie łóżka i rzekła:

— Widzę, że pani znacznie lepiej dziś

wygląda. Najważniejsza rzecz to opty­
mizm i dobry humor...

Chora wskazała ręką na Władka i od­
powiedziała z uśmiechem:

— To jemu tylko zawdzięczam. Pocz­
ciwiec stara się mnie rozerwać i roz­
chmurzyć, jak tylko najlepiej potrafi...

Agentka znów obrzuciła ich oboje
przenikliwym wzrokiem. Potem zmieni­
ła przedmiot rozmowy:
_

a- ęzy wiecie, już o tem, że pokój zo­
stał definitywnie zawarty?...

— Nie!... Nic nie słyszałem... — od­
parł Władek.

— Właśnie wyszły nadzwyczajne wy­
datki. Między nami mówiąc, to ta kata­
strofa żywiołowa w Japonji uratowała

Stany przed podpisaniem haniebnego

_. Jak brzmią warunki pokojowe?...
- Stany zrzekły się Filipin i przy-

rzekły złagodzić ustawę’ skierowaną
przeciw emigrantom japońskim...

4— A Sandwich?...
- Pozostaje przy nas. Również nie

potrzebujemy płacić żadnej kontrybucji,
ani nawet kosztów wojennych. Wojska
japońskie opuszczają już Kalifornję i po­
wracają do swego zburzonego kraju...

Władek westchnął i powiedział ze

szczerem współczuciem:
— Biedna Japonja. Pięć miljonów za­

bitych w jednej katastrofie, to nieludzko
dużo. To strasznie wiele... I kosztem nie­
szczęścia jednych, poprawił się los dru­
gich...

— Tak Mr. Wbite. Tak zawsze by
Mnie nie żal tego kraju zupełnie.,
dzicz, której rzekome gentlemaństw
nas silnie przereklamowano. Byłe
zresztą dziełem ich sprytnej propaj
dy. Tendencyjne filmy i egzotyczne
wieści otoczyły czarującym nimbem
rycerskość i inne zalety narodowe. Al

są w rzeczywistości, .. .jakiem zwie
ciem jest taki żółty drab, to ta pani;
lepiej może powiedzieć, bo na wła!
skórze doświadczyła ich ,,rycersko!
Ja jestem Amerykanką i patryjotką.
waham się powiedzieć, że Stany nu

się cieszyć z tej katastrofy. Gdyby
pomoc losu, który w sam czas zesłał

wrogów to trzęsienie ziemi, .,.byliby!
zgnieceni, pomimo ostatniego zwj
stwa naszej floty atlantyckiej,

e Władek spojrzał na nią dość nie
tnie i mruknął półgłosem:

— Musielibyście zapłacić te trc

dolarów, oto wszystko...
— Nie chodzi o dolary- Mr. White,

o honor państwa...
—

... ocalony kosztem śmierci i

pięciu miljonów biedaków... — prze?
jej Białoszyński, a widząc, że gotuje
do gruntownej repliki, machnął ręl
rzekł pośpiesznie:

— To darmo, Miss Brown... Nie I
kona mnie pani i nie zrozumiemy
nigdy... pod tym względem... — złago
ostatniemi trzema słowy szorstkość1 i

go powiedzenia.
Aby przerwać chwilę przykrego

stroju, pani Maud zwróciła się do /

kj z pytaniem innej treści: /
-- )Co porabiają inni ranni?.,

Zmiany na placfiwhash zagranicznych.
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Przyjazd

posła Śkirmunta do Warszawy i zapo­
wiedziane na jutro przybycie ambasado­
ra Chłapowskiego, pozostaje w związku
z przewidzianemi zmianami na placów­
kach zagranicznych. Skirmunt nie wró­
ci prawdopodobnie już na swoje stano­
wisko. Natomiast Chłapowski został we­
zwany w celu uzgodnienia i omówienia

szczegółów akcji dyploma.tycznej, którą
rząd zamierza podjąć w najbliższym cza-

sie. Krążą również pogłoski o możlr
ści wysłania nad Tamizę Skrzyński
lub Janusza Radziwiłła. Z rzymski
posterunku będzie odwołany Koz(a
Zastępstwo jego zaproponowano — ;

opowiadają — podsekretarzowi stanu

Ministerstwie Spraw Zagraniczna
Knollowi. O ileby przesunięcia te s]
niły się, wszedłby na miejsce Knolla

neralny Komisarz w Gdańsku Strassb

ger łub Filipowicz, poseł w Finlandj:

Bydgoska ,,Deutsche Ktmdschau”

odpowiada Siehrowi z Pros Wschodnich.

Kaszubi - muszą pozostać przy Polsce.

Przeciw wściekliźnie stosuje się
szczepienie zabitemu bakterjami. Dla

czego nie stosować podobnego ochronne­
go szczepienia przeciw zarazie ludożer-
stwa politycznego, jakie nagminnie gra­
suje w Niemczech. Prezes prowincji
wschodnio-pruskiej p. Siehr wysuwa ar­
gumenty gospodarcze na usprawiedli­
wienie chęci zbrodniczej odebrania Pol­
sce Kaszub. Argumentami gospodarcze­
mu uzasadniliśmy wobec tego pretensje
do prawego brzegu Odry i do Prus
Wschodnich.

Całkiem słusznie przypomina bydgo­
ska ,,Deutsche Rundschau", że odebra­

nie Niemcom ziemi przez Niemców

mieszkałej byłoby sprzeczne, z praw
samookreślenia narodów.

,,Deutsche Rundschau" nietylko
Polsce, ale także w Niemczech ma e’

ję pisma reakcyjnego. W ,,Die We!t

Montag" Gerlach, jakieś dwa poniedi
ki temu określa niemiecki dziennik i
goski jako: fiŁe weit reehts sfehe
Deutsche Rundschau... Otóż cieszy
się, że właśnie ten organ wstecznie!
niemieckiego dał p. Siehrowi nauk§
dyskusja o zaborze Pol§ce Kaszub ;
niemożliwa ze względu na święte pr(
samookreślenia narodów. (b
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DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, dnia 9 października 1926 r.
Nr. 28b.

Wady organizacji Ministerstwa

Komunikacji.
Vywiad specjalny ,,Dziennika Bydgoskiego" z inż. Henrykiem Suchenkiem,

b. dyrektorem departamentu Ministerstwa Koleji).

Warszawa, w październiku 1926 r.

Ostatni zjazd inżynierów kolejowych
ńldał bardzo sumiennej analizie kon-

’Pcję organizacyjną Ministerstw’a Ko-

unikacji. Szczególnie referat inż. Hen-
fka Suchenka, b. dyrektora, departa­
mentu Ministerstwa Kolei, dostarczył
iele ciekawych danych, świadczących

nieracjonalnej organizacji tego re-

’rtu.
Nasz korespondent zwrócił się do inż.

ichenka z prośbą o wyjaśnienia.
- Jakie wady organizacyjne posiada

atut Ministerstw’a Komunikacji? —

’tamy.
- Statut Ministerstwa Komunikacji

orzy urząd generalnego dyrektora ko­
i, lecz w żadnym artykule nie powia-
i o jego koniecznej w’spółpracy z mini-
rem komunikacji. Np. § 9, mówiący
taryfach, uzależnia je całkowicie od

icyzji ministra, nie przewidując w naj-
niejszej mierze konieczności choćby
sięgania tylko opinji w tej sprawie u

;neralnego dyrektora kolei. Taryfy, tak

ażny organ polityki kolejow’ej, są żn­
!inie wyjęte z pod kompetencji gene-
lnego dyrektora.
- Jakie skutki wynikają z tego sta-

i rzeczy?
- Skutki bardzo dalekie, Dzięki ta-

emu postawieniu sprawy, taryfy są
(dane na pastwę wpływów politycz-
rch. Minister komunikacji, który ze-

tce z przysługujących mu praw sko-

ystać, może politykę taryfową przysto-
wać do potrzeb pewnej grupy społecz-
ij. Jeśli już nawet inicjatyw’a nie wyj-
,ie od niego, to zawsze paragraf ten bę-
;ie piętą Achillesa kolejnictwa, w któ-

będą mogły godzić wpływy politycz-
! i dla swoich celów ten moment wy-
ywać.
Następnie w spraw’ach personalnych

ineralny dyrektor kolei bardzo mało
a do powiedzenia. Personelu, za który

się pośrednio odpowiedzialny, nie
,rdera on sobie sam, lecz czyni to min!­
er kolei.

Doświadczenia zagranicy są w tym
erunku bardzo znamienne, Tak np. w

istrji w 1884 r. stworzono Generalną
erekcję Kolei: wyposażono ją pierwot-
e w pełnię władzy, lecz uczyniono jed-

wielką lukę — organizację nadano

ogą rozporządzenia. Wystarczyło, a-
- minister skarbu Dunajewski, notabe-
! Polak, wyjednał od cesarza uzależ-
enie wszystkich spraw finansowych
)lejnictwa od ministra skarbu, aby ge-
;ralny dyrektor miał ręce najzupełniej
rępowane. To samo u nas może się
iwtórzyć, zwłaszcza, że statut wielkie
de nastręcza ku temu.

Dalej statut przewiduje utworzeiue
ównej inspekcji kolejowej. Taka in-

ekcja kolejowa z nazwy była już wpro-
adzona przez min. Tyszkę. Miała cna

t celu kontrolę techniczną kolejnictwa
,o było słuszne. Ale ta now’a inspekcja
a śledzić za nadużyciami, ma prawo
wieszać urzędników, w’ytaczać sprawy
}. A więc ma spełniać funkcję jakiejś
(wej policji kolejow’ej. Czyni to w’szak
ż z powodzeniem Najwyższa Izba Kon­
ali Państwa, która specjalnie została
t tego powołana. Czyni to także poił­
a, po co więc stwarza się nową insty-
cję, o tych samych kompetencjach,
óra tylko zwiększy terror wśród szere-

(W kolejarskich? Jeśli się jeszcze w’ do-
itku weźmie pod uwagę tę złą psycho-

partyjną, grasującą bezkarnie na ni-
ie państwowej, otrzymamy przykry o-

az policyjnych knowań.
A w dodatku będzie to instytucja,

pływająca hamująco na działalność

moralnego dyrektora. Wywoła ona tyl-
) wiele niepotrzebnego rozgoryczenia,
;órego i tak nie brak, a do uzdrowienia
osunków się nie przyczyn’.

— Wobec tego p. inżynier jest zdania,
Generalna Dyrekcja Kolejowa ma za

O,skie kompetencje?
- Tak! Za wąskie kompetencje, a za

telkie ograniczenia. Polskie Koleje
iństwowe mają być pomyślane na

zór przedsiębiorstw handlowych. Rze-
mo! Jak to jednak może być w prak-
cę, skoro generalny dyrek,tor, kierow­

a’ ak wielkiego przedsiębiorstwa, jest
viony prawa inicjatywy!

— A jakie są dbdatnie strony tej re­
organizacji kolejnictwa?

— Niewątpliwie kolejnictwo zyska
przez to, że bądź oo bądź będzie ktoś czu­
wa! nad niem, kto nie będzie uzależnio­
ny od wpływów politycznych. W każ­
dym razie przez pewien określony czas

będzie w danym wypadku generalny dy­
rektor kolei stał na straży swego własne­
go programu kolejow’ego. Dotychczas
tyle było programów, ile ministrów’, i
i tak się szybko zmieniały, jak ministro­
wie. Drugą zaletą ,reorganizacji jest
szersza wolność budżetowania. Może
mieć także sw’e znaczenie większa swo­
boda w wyborze personelu.

— Czy stworzenie P. K. P . wpłynie
dodatnio na dochodowość kolei?

— Niewątpliwie może w’płynąć, lecz
to będzie zależało od ministra komuni­
kacji. Jeśli § 9 nie będzie przystosowa­
ny do potrzeb pewnych ugrupowań poli­
tycznych, ergo, jeśli polityka taryfowa
będzie szła po drodze wyłącznie intere­
sów’ kolejnictwa — wtedy dochodow’ość
znacznie się zwiększy. Ale. powtarzam, ;

jest to zależne od ministra komunikacji.
(W.)

Z KRAJU,
Bardzo tajemniczy więzieś. W więzieniu sadu

lwowskiego znajduje się od kilkunastu dni były cho­
rąży 4 pułku piechoty w Tarnopolu Mateusz Mo­
skwa. którego zbrodnie otoczone są na razie tajem­
nicą, ze względu na fakt, 2e nici ich prowadzą do

sowietów.

Kto by} sprawcą zamachu w klasztorze? Jak już
donosiliśmy, klasztor braci Sfundystów był wido­
wnią krwawej zbrodni, której ofiarą padł Ojciec
Jan Penyszczuk, ciężko postrzelony przez nieja­
kiego Pawła Patero.

Obecnie dowiadujemy się, że ów Patero był
swego czasu w nowicjacie Br. Studystów, jednako­
woż został z niego wydalony, albowiem słojem za­
chowaniem i usposobieniem w zupełności nie nada­
wał się do życia zakonnego.

28 września br, zjawił się znowu w klasztorze i

domagał się przyjęcia go z powrote,m przez Ojca
Jana. Gdy przełożony żądaniu odmówi}. Pater wy­
ciągnął rewolwer i strzeli} dwukrotnie.

Pożar w gmachu ministerstwa Reform

Rolnych.
Z Warszawy donoszą, że w gmachu ministerstwa

Reform Rolnych wybuchł pożar. Poczęły się palić
nagromadzone w piwnicach rupiecie. Ogień rychło
ugaszono.

Katastrofa autobusu t osobowego.
Dn. 3 bm. uległ katastrofie autobus osobowy

Kraków—Mszana Dolna. Katastrofa wydarzyła się
przed Mogilanami na 12 kilometrów od Krakowa.

Kierowca autobusu spostrzegł jadącą z przeciw­
nej strony furmankę chłopską, która nagłe zajecha­
ła w poprzeg drogi. Nie zdoławszy już zatrzymać
wozu, kierowca skręcił gwałtownie na lewo. W tym
momencie jednak wskutek oślizgłej drogi autobus

cofnął się i wpadł tyłem na przydrożne wierzby, na

których też osiadł. Wskutek ude. zenia cała tylna
część wozu została strzaskana. Pomocnik szofera
Stanisław Szynalik wyleciał z siedzenia jak z procy,
a upadając na szosę doznał złamania miednicy. Poza

Szynalikiem wszyscy pasażerowie (było ich 10) wy­
szli cało,

13-letni chłopiec strz;elił do sąsiadki,
Ze Lwowa donosząs
W realności przy ul. Sodowej 4 dozorczynią do­

mu jest Józefa Dubasowa, W czasie jej nieobecno­
ści, syn Kazimierz Dubss. liczący lat 13, stojąc w

sieniach, strzeli} przez otwarte drzwi do mieskania

sąsiadki, Marji Sywerniak. — Na szczęście kula

przebiła puszkę blaszaną z kawą, stojącą na stole i
w ten sposób Sywerniakowa uniknęła śmierci.

Awanturniczy ksiądz grecko-katolicki.

Grecko-katolicki proboszcz z Hożejowa w pow.
kałuskim, ks. Kadij, zawieszony w sprawowaniu
swego urzędu za tendencje prawosławne, wpadł do
biur konsystorza kotedry św. Jura we Lwowie, spo-
liczkował tam jednego z księży, zdemolował urzą­
dzenie i wybił kilkanaście szyb.

Wojowniczy ksiądz nadsyła do konsystorza listy
z pogróżkami, że wystrzela wszystkich, nie wyłą­
czając metropolity Szeptyckiego, skoro nic zosta­
ną mu przywrócone jego dochody. Powołuje się na

przykład Szmaragda, który dokonał zamachu na

archimandrytę prawosławnego w Warszawie.

Sujkowski ma nową posadę.

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Były mi­
nister oświaty Sujkowski został miano­
wany naczelnikiem wydziału w Głów­
nym Urzędzie Statystycznym, w którym
poprzednio pracował.

Nowy prezes Najwyższej Izby kontroli

Państwa.

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Prezesem

Najwyższej Izby Kontroli Państwa zo­
stanie mianowany dr. Stanisław Wró­
blewski, profesor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego.

Bandyci żywcem spaleni.
Warszawa, 8. 10. (Teł. wł.) Policja

powiatu kowelskiego idąc za śladami

groźnej szajki bandytów otoczyła stodo­
łę włościjanina Fiłenczuka, w której
zamknęło się czterech zbójów. Jeden z

granatów ręcznych rzuconych przez
bandytów spowodował pożar. Wszyscy
bandyci zginęli w płomieniach.

,,Poranna Gazeta Warszawska1”

pociągnięta do odpowiedzialności.

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł.) Komisa­
riat rządu na m. stół. Warszawę zwrócił
się do prokuratury o pociągnięcie dą, od= ’

powiedziałnóści sądowej ,,Porannej Ga- ’

zety Warszawskieju, za rozszerzanie nie­
prawdziwych wiadomości o istnieniu le­
ży masońskiej w wojsku i innych uwła­
czających armji notatek.

Jak okazuje się’, przy ulicy Polnej,
gdzie rzekomo miały się odbywać zebra­
nia wołnomułarzy, znajduje się miesz-
kanie komendanta miasta pułkownika
Rożena.

Z ruchu wydawniczego.
Od kilku dni znajduje się na półkach księgar­

skich ,jSkorowitlz csn zakupu i sprzedaży”, pod­
ręcznik niezbędny przy kalkulacji w handlu i prze­
myśle.

Broszura, opracowana przez Stefana Siemianow­
skiego, zawiera wyliczenie cen zakupu i sprzedaży
przy zyskach od 1 do 100 % i rabatach od 1 do
50 %.

Staranne wykonania przy dokładności większej
od H grosza oraz przejrzystość wydania połączona
z prakiycznością zgotuje sferom zainteresowanym
niewątpliwie miłą niespodziankę.

Zapoznaliśmy się z układem tablic i ich zasto­
sowaniem. Podają one wyliczone, ceny sprzedaży
towarów przy zyskach od 1 do 100 % (w I-szej czę­
ści wydania) i ceny zakupu towarów przy rabatach
od 1 do 50 % (w II-giej części wydania).

Podręcznik ten ułatwia ogromnie mozolną pracę
każdorazowego wyliczenia z ołówkiem w ręku, a

nadewszysfko usuwa omyłki, nieuknione przy tego
rodzaju wyliczeniach,

To też z przyjemnością konstatować należy po­
jawienia się powyższego podręcznika, który znalazł
z chwilą ukazania się. szerokie zastosowanie w han­
dlu i przemyśle.

Tennis nocny.

Nowy pomysł snobów.

Sportsmani snobistyczni we Francji
mają nowy rodzaj’ zabawy — tennis noc­
ny. Rakiety, piłki, siatka oraz rysunek
piacu pokryte są masą fosforyzującą,
którą wymazane są również pantofle i

pasy na rękach, by móc zorjentować
się, gdzie przeciwnik stoi. Zapasy od­
bywają się w zupełnych ciemnościach w

obecności licznego audytorjum very fa.
shionable.

ia pocztówce.

Czyja wena?

W sprawie kradzieży kieszonkowych na poczęte
Coraz częściej zdarza się słyszeć narzekania

różnych osób, że podczas zdawania lub odbie­
rania na poczcie gotówki, okradziono je z ta­
kowej. W tych dniach p. M. C . wysyłając na

głównej poczcie pieniądze spostrzegł brak port­
monetki z zawartością 10 złotych. Całe szczę­
ście, że większą gotówkę m!a1 schowaną w in­
nej kieszeni, bo i tą by mu zabrano. Kto jed­
nak ponosi winę częstych wypadków kradz eży
w sali głównej poczty? Przedewszystkiem po­
szkodowani, z powodu swej nieostrożności.
Jednak nie na tem koniec, gdyż morał ten
osobom poszkodowanym i innym, których wy­
padek taki jeszcze nie spotkał, nie wiele pomo­
że. Winę tego zła ponosi instytucja, która nie
stara się za.pobiec takim systematycznym okra-
daniom swy ch klijentów. Kiedy p M. C zwró­
c;i się do pocztow-ego urzędnika z oświadcze­
niem że wz tej chwili go okradziono, otrzyma!
spokojną odpowiedź: .,mój panie takie wypad­
ki sa. u nas na porządku dziennym, przed chwi­
lą okradziono — pociesza współczujący urzęd­
nik - jedną panią i zabrano jej całą posiadaną
gotówkę w kwocie około 150 z’otych".

,,A czyby tak nie można, jak to jest w zwy­
czaju we wszystkich w-iększych europejskich
miastach, powywieszać ogłoszenia ostrzegujące
publiczność przed kieszonkowymi złodziejami.
Zawsze by to coś pomogło, bo publiczność czy­
tając takie ,.memento", miałaby się na bacz­
ności, lub niech mi pan powie, gdzie tu jest po­
licja, wreszcie raczy pan wyjaśnić, jaki interes

mają wałęsający się i ćmiący w sali papierosy
urwisze, których tu stale na poczcie można za­
stać? Czy by nie można ich z sali wyprosić,
lub przynajmniej przez grzeczność zapytać, ja­
kie interesy ich wiążą z pocztą, gdyż wygląd
ich wcale nieobecujący nie wskazuje na to, te
są klijentami pocztowego urzędu".

,,Panie, jak za to nic nie mogę — rzecze

urzędnik. Któż w takim razie może zaradzić
temu złu i jak je usunąć, boć niejedon niesie
ostatnie może nieraz krwaniec, by je wysiać
biedniejszym i naraz zabierają mu je bezkarnie.

Możeby Urząd Pocztowy w sprawę tę głębiej
wejrzał. Z, F.

Z sali koncertowej.
Koncert Bergmanna, — Dookoła sprawy

pomnika Sienkiewicza.

Nowy sezon artystycznego życia w Bydgo­
szczy rozpoczął się. Inauguracją sezonu był re­
cital fortepianowy znanego, metyle cenionego
fle ogólnie łubianego bydg-oskiego maestra

sztuki fortepianowej p. Emila Borgmanna, prof.
konserwatorium muz. dyr. Winterfelda Prof.

Bergmann w swoich artystycznych aspiracjach
jest niestrudzony i niezwałczony. Nic sobie nie
robi z’tego że latka idą, w ząb czasu po artyzmie
jego czyni srogie rysy i blizny. Ciężką pracą pe-
dagog!czną zapracowany, za swojo,, artystycz­
ną gwiazdą, która go po zawrotnycu śliskich
szlakach wirtuozerii wodzi, stale konsekwentnie

podąża, ale rok rocznie stając ze swoim dorob­
kiem artystycznym przed forum publiczności,
umie zawsze coś nowego powiedzieć i to w tak
skończenie artys-tycznej formie, tak interesują.co,
zajmująco i pięknie, że koncertów jego słucha

aie z prawdziwą przyjemnością- Jakkolwiek
sposób interpretacji dzieł poszczególnych mi­
strzów w wykonaniu tego artysty nie zawsze!
może odpowiada intencjom i wymogom utartej
tradycji, prawdziwego pię,kna i logicznego uję­
cia rzeczy, to w każdym razie, w programach
swoich umie prof. Bergmann tak się wypowie­
dzieć, że z gry jego pomimo pow’ażnych zastrze­
żeń odnosi się wiele zadowolenia i estetyczne­
go uczucia. Tym razem koncertant wyjątkowo
dobrze usposobiony grał naprawdę pięknie, a

subtelne wgłębienie się w labirynt ducha i for­
my licznych kompozycji tak klasycznych, jak i

modernistycznych, szczere ich odczucie i zrozu­
mienie ich przewodniej myśli, (np. Rapsodja
Brahmsa) a ponadto werwa i temperament,
przekonały nas, że szanowny maestro nie pod-
daje się niszczącej wszystko potędze czasu,
kpi sobie z niej, i stałe postępuje naprzód. Li­
cznie zebrania publiczność, gorąco oklaskiwała

koncertanta, a moc kwiecia, które mu wręczo­
no, była dowodem sympatji i poważania, jakich
prof. Bergmann w mieście naszem zasłużenie

zażyw’a.
...

Sprawa budów}’ pomnika ku czei Henryka
Sienkiewicza w Bydgoszczy, przechodzi nare­
szcie ze sfery projektów i zamierzeń, w śtadjum
bliskiej realizacji a jednym z najbliższych jej

etapów będzie uroczystość poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod ten pomnik genjalnego pi­
sarza, chluby narodu polskiego.

Uroczystość ta odbędzie się już w dniu 31.

października br. Program jej obejmuje uroczy­
stą Akademję w Teatrze Miejskim, urządzoną w

po udnic poczem o godz. 3. popoł. odbędze się
właściwa ceremonja pośw’ięcenia kamienia w-ę­
gielnego pod ten pomnik na Placu Kochanow­
skiego. Akt ten uświetniony będz’ie odśpiew’a­
niem specjalnie w tym celu skomponowanej
kantaty. Będzie to potężny, gromki hymn uwiel­
bienia dla nieśm-’ertelnego mistrza słowa a do

jego wykonania stają wszystkie tutejsze męskie
zespoły chóralne, oraz chór tutejszego seminar­
jum nauczycielskiego w sile przeszło 200 śp ewa-

ków przy akompanjamencłe pełnej reprezenta­
cyjnej orkiestry w’ojskowej, która ponadto wy­
kona słynne arcydzieło r- Chopina mianowicie
Polonez As-dur. Będzie to wspanm’y gest soli­
darności, gdy tyle zespołów śpiewackich, zgo­
dnie się łączy dla uczcz-enia tego, którego cały
św-iat ceni i uwielbia.

Jak się dowiadujemy, to praca nad studjowa.
niem kantaty w poszczególnych zespołach w-re

wartkiem, ożywionem tempem tak, że gdzieś pc
niedzieli będą się mogły rozpocząć wspólne pró­
by wszystkich zespołów.

Z. G . Urbanyl,

PROGRAMY RADIOFONICZNE.

Warszawa M. f 480.

Sobota, 9 . 10. 1926.

15,00-15,15, Komunikat gospodarczy.
17,00-17,25. Odczyt p. t . ,,S ystem Taylora w go­

spodarstwie domowem" wygł. p. Eleonora Po­
rębska.

17,30-18,55. Jazz-band.

19,00—19,25. Odczyt p, t , ,Tyfus brzuszny" (z dzfa

łu ,,Medycyna-h!gjena") wygł, docent uniwerą
Warsz. dr. męd. Stefan Sterling-OkuniewskŁ

1930—19,45. Komunikat rolniczy.
19,45-19,55. Nad program ,,Rozmaitości" .

1935—20,25. Pogawędka z działu ,,Radiokronika"

wyg}, dr. Marjan Stępowski.
2030-22,00. Koncert wieczorny.

Muzyka lekka.

Sygnał czasu. Komunikat prasowy.



DZIENNIK BYDGOSKI, sobota, dnia 9 października 1926 r.

Poświęcenie Miejsk. Humanistycznego
Gimnazium Żeńskiego w Wągrowcu,

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego’4.
W dniu 4-go bm. odchodził Wągrówiec rzadką

uroczystość -- poświęcenia miejskiego gimnazjum
żeńskiego, typu humanistycznego. Pierwszym kie­
rownikiem szkółki był ks. proboszcz Wróblewski,
który najrozmaitsze trudności pokonywać musiał,
aby szkółkę utrzymać. Do trudności tych należało

nietylko znaleźć fundusze na opłatę nauczania, ale
i sił nauczycielskich w potrzebnej liczbie i kwali­
fikacji. Mimo tych trudności liczba uczenie wzra­
stała i budynek szkolny okazał się za mały. Miasto
nie mogło się w pierwszych latach administracji
polskiej zdobyć na potrzebne środki i dopiero przed
rokiem poleciło radcy miejskiemu budowniczemu p.
Sroczyńskiemu opracować plan przebudowy budyn­
ku. Wvwiązał on się z tego znakomicie. Rozbudo­
wał dawniejszy mały budynek na wspaniały gmach,

. mogący pomieścić dzisiaj przeszło 200 uczenie z za­
pewnieniem im wszelkiej wygody. Przytem wygląd
domu piętrowego o szerokim froncie nie przypomi­
na niczem dawniejszego domku Tóchterschule. Sze­
roki ten gest ojców miasta, połączony z ofiarnością
80.000 zł na ten cel, do których powiat 5.000 zł do­
rzucił, spotkał się z uznaniem nietylko miasta, ale
i całej okolicy. To też w dniu uroczystego poświę­
cenia, zeszło się do kościoła poklasztornego liczne

grono obywatelstwa, rodziców uczenie i przedsta­
wicieli władz miejskich, szkół wyższych jak gim­

nazjum klasycznego męskiego, seminarjum nauczy­
cielskiego i duchowieństwa. Po odbytem nabożeń­
stwie, na którem pięknie przemówił z ambony ks.

prefekt Przybióski, udano się do sżkoły, aby wy­
słuchać przemówień, śpiewu i deklamacji.

Pierwszy przemówił burmistrz miasta p. Kuch-

czyński oddając gmach do użytku obywatelstwa z

życzeniem, aby pod kierownictwem ks. kanonika

Beyera, obecnego dyrektora, Wychodziły z niej
dzielne córy narodu, kościoła i pożyteczne obywa­
telki kraju. Następnie przemówienie wygłosił ks.

dyrektor zapewniając
"

obywatelstwo o szczerych
chęciach rzetelnej pracy nad wychowaniem powie­
rzonej mu młodzieży, poczem dokonał aktu poświę­
cenia. Trzecim mówcą był radca kuratorjum szkol­
nego p. Dr. Opuszyński z Poznania a w końcu dy­
rektor p. Schlingler z gimnazjum męskiego.

Po wyczerpaniu prograiflu nastąpiła wspólna fo-

tografja, najprzód grona profesorskiego i obywatel­
stwa oraz władz a potem uczenie ze swymi profe­
sorami, poczem odbył się wspólny obiad w sali p,
Wierzeiewskiego, do którego zasiadło 36 osób.
Wśród licznych toastów, przemówień na cześć Rze­
czypospolitej, Prezydenta, nauczycielstwa, naszego
dyrektora, p. burmistrza, duchowieństwa i zgodnego
,,kochajmy się" przeszedł mile czas.

Nadużycia w toruńskiem

więzieniu sądowem.
Bicńnera skazano na 2 iaia więzienia.

W ub, poniedziałek rano, po otwarciu rozprawy
nastąpiło dalsze przesłuchanie świadków. O wysta­
wieniu rachunków ekspedytorowi Sądeckiemu prze­
słuchiwany świadek, starszy dozorca Wilczyński nic
nie wie. Przypomina sobie, że powózki Sądeckiego
przewoziły węgiel z kolei tak urzędnikom, jak i do

więzienia. )St sprawie listy kontroli prac więźniów,
świadek odjrowiada na zapytanie prokuratora, że

listy te oddawane były do kancelarji, jednakże
gdzieś zaginęły. Prokurator Janicki zeznaje, że kon­
trola więzienia przeprowadzana była przez niego
bardzo często, nawet niekiedy po kilka razy dzien­
nie. Świadek nigdy nie zauważył żadnych nieformal­
ności u oskarżonego, jak również nie było żadnych
skarg ze strony więźniów, W czasie całej jego słu­
żby tylko trzy razy były skargi na złe odżywianie,
ale po przeprowadzonem dochodzeniu okazało się,
że zażalenia te nie miały żadnej podstawy, Innych
zażaleń nie było. O podziale pracy u więźniów był
doskonale poinformowany. O tem, jakoby kucharze

więzienni dopuszczali się drobnych kradzieży sły­
szał, ale takie drobne rzeczy się zdarzają i do tego
nie przywiązywał żadnej wagi. O zamianie smalcu
na kości do potraw kuchennych nie wiedział. Świa­
dek do oskarżonego miał zaufanie i dziś uważa go
za uczciwego człowieka, ale gdy się dowiedział o

nadużyciach w udziale chlebowym, przeprowadzał
śledztwo bezwzględne. Na zapytanie prokuratora,
czy skarb państwa ponosi jakie straty świadek od­
powiada, że z powodu nie zapła’cenia za robociznę
więźniów przez Sądeckiego’skarb ponosi kilka ty­
sięcy zł szkody, O dostawach dla więzienia przez
Sądeckiego świadek nic nie wie. Świadek Kowalski,
książkowy zeznaje o wciśnięciu 15 tyś, klgr. kar­
tofli pośród wypełnione poprzednio rubryki,
nie otrzymał. Po odczytaniu aktów personalnych
postępowanie dowodowe o godz, 13 zamknięto.

Świadek Cieszyński, kupiec zeznaje, że zamiast

białej fasoli dostarczył kolorowej, ale różnicę ceny
wyrównał większą dostawą fasoli. Zamówionych
kartofli nie dostarczył. Na zapytanie prokuratora,
czy Buchner zwracał się kiedy do świadka po pie­
niądze, tego świadek sobie nie przypomina. W krzy­
żowym ogniu pytań przewodniczącego i prokuratora
świadek miesza się i nie daje stanowczej odpowie­
dzi, Sądecki ekspedytor zeznaje, że więźniów za­
trudniał od 23 do 25 roku. Ki!ka rachunków za pra­
ce więźniów zapłacił a resztę zostało wyrównane
różnemi dostawami do więzienia. Oświadcza poza
tem, że nic nie został winnym. Rachunki za wy­
żywianie więźniów były wstawione nie w drukach,
tylko na zwykłym papierze. Prokurator zaznacza,

że praca więźniów u Sądeckiego trwała 1855 dni

roboczych. Na zapytanie prokuratora, dlaczego u-

znał najpierw ten rachunek ,a później uznanie cof­
nął, świadek odpowiada, że zrobił t,o pod wpływem
namowy, p. Buchnera, który go o to prosił i pie­
niądze te miał mu zwrócić, czego jednak nie uczy­
nił. Świadek, ^rzeczoznawca kupiec Hczakowski ze­
znaje co do cen jak i co do manca kartofli i oświa,d­
cza, że na 25 tys, kg. kartofli manco mogło wy­
nosić 6 tys, klgr. Świadek Dr. Szad, pułk, lekarz

więźniowy zeznaje, że poradził panu Buchnerowi
od czasu do czasu używać zamiast smalcu kości do

potraw, gdyż kości a specjainie niektóre gatunki,
zawierają te same składniki odżywcze co smalec
i że kości w niektórych wypadkach mogą w zupeł­
ności zastąpić smalec, Na zakończenie przesłuchano
jeszcze świadka Sądeckiego na okoliczność, czy
wiedział, że zakupione 50 ętr. kartofli od nieg’o,
były wzięte na rachunek Cieszyńskiego. Świadek o

’tern nie wiedział i do dziś za te kartofle pieniędzy
O godz. 18 zabrał głos p, prokurator Niklewski.

Zaznacza on, że słusznie zaniepokoiła się opinja pu­

bliczna gdy się rozniosło o nadużyciach w tutej-
szem więzieniu, Rola prokuratorji jest w, całej tej
sprawie ogromnie trudna i przykra, gdyż opinja pu­
bliczna słusznie zapytuje się, dlaczego dopiero po
trzech łatach wykryto te nadużycia. Oskarżony był
naczelnikiem i prowadził całe gospodarstwo wię­
zienne. Każdy więzień odczuwa nadzór naczelnika

a i nikt z dozoru nie odważył się wystąpić prze­
ciwko swemń przełożonemu, chociaż wiedziano o

różnych nieformalnościach i dopiero trzeba było,
by jeden z więźniów za nazwanie naczelnika zło­
dziejem, dostał się do ciemnicy, aby całą sprawę
wyjaśniono, Oskarżony Buchner sam zajmował się
wydawaniem żywności sam podpisywał i sprawdzał
i sam siebie kontrolował. Za wykonane prace u Są­
deckiego przez trzy lata przez tutejszych więźniów
skarb państwa otrzymywał 75 (siedemdziesiąt pięć
groszy i przewieziono 75 ctr. węgła, Dziś prow’adzi
się ,sprawę cywilną przeciwko Sądeckiemu o

24,000 zł,
. Pan prokurator w s,wej półtoragodzinnej mowie

udowadnia winę oskarżonego, i wnosi na łączną ka­
rę d!a oskarżonego 3 i pół roku więzienia, i po­
zbawienia praw obywatelskich.

Adwokat Skąpski wskazuje na akt, oskarżenia,
który byłby straszny, gdyby był prawdziwy, ale tak
nie jest. Czy pan prokurator wierzy wszystkim
świadkom? Napewno nie, Oskarżony nie popełnił
żadnego nadużycia na szkodę skarbu państwa, ani
nie na niekorzyść więźniów. Popełnił on tylko wy­
kroczenie administracyjne za które władza przeło­
żona może go ukarać. Obrońca w półtoragodzinnem
przemówieniu udowadnia niewinność oskarżonego.

Trybunał po trzygodzinnej naradzie ogłosił o

godz. 24 wyrok, skazujący oskarżonego na 2 lata
wiezienia. Od innych zarzutów sąd uwolnił oskarżo­
nego i koszta procesu nałożył w miarę zarządzenia
ną oskarżonego, w miarę uwolnienia na skarb

państwa,

Wycofanie z obiegu banknotów
niemieckich.

Na zasadzie reskryptu Konsulatu Ge­
neralnego Rzeczypospolitej Polskiej w

Berlinie przypominamy żlt,interesowa-
nym, że z dniem 30-go września br. zo­
stały wycofane z obiegu niem,ieckie bile­
ty bankowe, opiewające na 1 i 2 marki
rentowe, z datą wystawienia 1-go listo­
pada 1923 r.

Do dnia 15-go grudnia 1926 r. niemie­
cki Bank Rzeszy bę’dzie przyjmował po­
wyższe odcinki i wymieniał je na usta­
wowe środki ,płatnicze. Po tym — osta­
tecznym już terminie — wspomniane bi­
lety tracę, wszelką moc płatniczą.

’

Kiedy powstała pierwsza gazeta?

W połowie wieku XV. Wenecjanie w,
czasie wielkich wojen, jakie prowadzili
z Turkami, a żwłaszcza ze sławnym suł­
tanem Solimanem, protektorem groź­
nych piratów, niepokojących wybrzeża
Morza Śródziemnego, postanowili ogła­
szać na kartkach wiadomości o wypad-’
kach wojennych.

W bibljotece Magliabecchiańskiej prze-
chwują do dziś cenny zbiór 60-ciu roczni-
ków tej pierwszej gazety, która nosi na­
zwę ,,gazetta" od monety tej samej na,

zwy, stanowiącej jej ówczesną cenę.

l, !aiowroclawfio.
J. E. X . Prymas Hlond w Inowrocła­

wiu, W sobotę, dnia 9 b. b . przybędzie
do Inowrocławia i zatrzyma się na krót­
ki czas J. E, X. Prymas Hlond. Dostoj­
nego pasterza powita przy Figurze św.

Wojciecha ks. proboszcz Kubski, poczem
przedstawi J. E, zgromadzone władze i

duchowieństwo.
Teatr Toruński w Inowrocławiu. W piątek, dn.

8 bm. zjeżdża do Inowrocławia Teatr Pomorski z

Torunia i wystawi w sali Parku Miejskiego arcywe-
sołą operetkę Kalmana p. t.: ,,Król skrzypków", W

głównych rolach pp. Leonnwicz i Krugłowski.
Z życia Tow. Powstańców i Wojaków, Towarzy­

stwo Powstańców i Wojaków w Inowrocławiu, cie­
szące się ogółnem poszanowaniem, wykazuje stałe

postępy w przysposobieniu wojskowem i reprezen­
tuje się na. zawnątrz wcale okazałe,

Na ostatniem zebraniu, które odbyło się w dniu
5 bm. w sali Parku Miejskiego, a któremu prze­
wodniczył prezes dr. Czapła, postanowiono zabrać

śię i w tym roku do pracy ze zdwojoną energją.
Przyjęto też z zadowoleniem nowy program ćwi­
czeń na rok 1926-7, który przewiduje wszelkie udo­
godnienia, Ćwiczeń,a i wykłady odbywać się będą
wspólnie ze Związkiem Podoficerów Rezerwy w

koszarach 52 pp. Wobec tego, że nie wszyscy człon­
kowie byli na różnych uroczystościach, prezes zdał
równocześnie sprawozdanie z odbytych w Byd­
goszczy manewrach, urządzonych przez Związek
Podoficerów Rezerwy. Następnie podano do wiado­
mości zebranych, że l} uroczystość poświęcenia na­
grobka dla powstańca St. Budnika w Ludzisku od­
łożono na dzień 24 bm. — Na uroczystość tę po­
stanowiono wysłać poczet sztandarowy i sekcję wo­

jaków, składającą się z 12 ludzi; 2) że list dr. Ćra-
czykowskiemu (strzelcowi), w którym doniesiono o

skreśleniu go z listy członków, został doręczony
oraz że porucznik rezerwy p. Krzemiński podaro­
wał dla Tow. kilka metrów ceraty na futerał do
sztandaru. W dalszym ciągu obrad uchwalono jed­
nemu z członków, który jest chory, przyjść z po­
mocą materjalną przez zbieranie pośród członków

specjalnych składek oraz wybrano kilku członków

którzy będą kwestować w dzień Wszystkich Świę-
tych na groby poległych żołnierzy.

W końcu obrad wybrano jeszcze kilku starszych
członków, którzy ćwiczyć się będą w obronie ga­
zowej, Zaznaczyć należy, że ludzie ci, jak informo­
wał Komendant Okr. w razie wojny przynieść mogą
wielkie usługi nie tylko armji, ale i ludności cy­
wilnej. Praca ich polegać będzie wyłącznie
na obserwacji i badaniu czy ewentualnie nieprzy­
jaciel nie atakuje gazami trującemi. Funkcja to acz.­
kolwiek nie trudna ma jednakże wielkie znaczenie

dla wszystkich.
Zebrania kontrolne. Zwraca się uwagę na roz­

plakatowane po mieście rozporządzenia, dotyczące
zebrań kontrolnych. Zebrania te rozpoczną się od
dnia 15 bm. i trwać będą do dnia 26 bm,

Drożyzna wzrasta. Na ostatnim tarfti, jak zauwa­
żyć było można nabiał znacznie podrożał. Płacone -

bowiem za funt masła od 2.70 do 2.90 zł, za mendel

jaj od 2.70 do 3.00 zł. Ważywa i owoce utrzymały
się w dotychczasowej cenie.

Czyj zegarek i woreczek? W Komendzie Policji -

Państwowej znajduje się złoty damski zegarek, zna­
leziony na Targow’isku w Inowrocławiu jeszcze w"’

maju czy w czerwcu ub, roku. Właściciel zegarka
odebrać gc może w wyżej w’spomnianej Komendzie

Policji.
Tamże jest również do odebrania woreczek płó­

cienny z pieniędzmi,

(75

Pani Owsltiska.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień skleif St. Brandowski,

(Ciąg dalszy)

Książę szepnął tymczas.em artystom,
że ktoś koniecznie powinien wnieść zdro­
wie Owsińskiej, aby ją wynagrodzić za

tyle doznanych już dziś konfuzyj.
Najochotniejszym do tego okazał sig

Duda, który po niefortunnem zetknię­
ciu się’ z Coąuinem pił jak żóraw stu-
Na razie osiągnął nie oszołomienie
Na razie osiągnął nie osołomienie

wprawdzie, ale zato kuraż wielki i bez­
denną pogardę dla wszystkich spraw
świata tego. Będąc w takiem usposobie­
niu, i mając młyn w głowie, złapał za­
raz za kieliszek i stanąwszy na środku
pokoju, w te słowa przemówił:

- Szanowna publiczności! Przypadło
mi w udziale wypić zdrowie najtę’ższego
gościa, najtęższego pod względem umy­
słowym i fizycznym, a najgłupszy nawet

się domyśli, że mowa tu o pani Owsiń­
skiej, którą wszyscy bardzo cenimy i ko­
chamy. A kandelaber za karę powędru­
je jutro na policję. Gdyby to nie był
kandelaber tylko jaki kto inny, to ja al­
bo Kazek albo Pietrek wyzwalibyśmy go
na pojedynek. Ale zastrzelić kandelaber,
tego sobie z pewnością ani sama soleni-;
zantka nie życzy. A ponieważ ma takie

dobre serce, więc zaśpiewajmy jej: niech

żyje nam!
Po tych słowach wychylił kieliszek

i ująwszy Owsińska za obie ręce, począł
się’ z nią kręcić po pracowni, tańcząc
z nią coś w rodzaju karmanioli, przy­
czem śpiewał z całej gardzieli:

— Niech żyje nam!
ni/’ch żyje nam!...

a rozbawieni i rozstawieni po ścianach

goście wtórzyli mu potężnym chórem:
— Wiwat! niech żyje nam!
wiwat! niech żyje nam!
niech żyje — żyje — żyje nam!

Ale i ten toast, tak skromny i bezpre­
tensjonalny, przerwany został niespo­
dziewanym epizodem.

29. Widmo.

Hrabina Podgiełło, spojrzawszy ku

drzwjom, wydała ze siebie tak przejmu­
jący i przeraźliwy okrzyk, jak gdyby
u jej nóg- ziemia się rozstąpiła i odkryła
czeluście piekielne.

Śpiew ustał i wszystkich oczy skiero­
wały się w tę stronę’, i wszystkich serca

zastygły w przestrachu.
W progu pracowni stał wysoki, chu­

dy starzec, z żałobnym bo w krepę obwi­
niętym cylindrem na głowie. Przez lewe
ramię’ miał przewieszony duży wieniec

grobowy, a w ręku trzymał płonącą
gromnicę.

Wyglądał on na żywego nieboszczy­
ka albo za przebraną za człowieka
śmierć. Niesamowite wrażenie potęgo­
wało jeszcze i to3 że stał w progu nieru-

chómy, usta otworzył i wodził za tań­
czącą parą prżerażonemi oczyma.

— Wszelki duch Pana Boga chwa­
li! — jęknę’ła Owsińska.

Inne panie żegnały się drżącemi rę­
kami.

Tylko Duda, ujrzawszy to niezwykłe
zjawisko w progu, rozczapierzył ręce
i zawołał z radością:

— Tatuńciu! Serwus stary harpago-
nie! — i rzuciwszy się ojcu na szyję, po=
czą1 go całować i skakać koło niego.

Stary Duda , tymczasem, gdyż on to

był, z trudnością odzyskiwał mowę.
— To ciebie nie... nie spalili! — spy­

tał słabym ze wzruszenia głosem.
— Przecie widzisz, że nie.
- To ty i nie umarł?
— Albo ja głupi umierać! Jeszcze jak

się ma takich przyjaciół i takie towarzy­
stwo. Popatrz, Tatuńciu, na panią Ow-
sińską. Co?

Tymczasem stary, zamiast na Owsiń-
ską, spoglądał nieprzytomnym wzro­
kiem po wszystkich gościach, aż za­
wołał:

— Rany Boskie! Przecie to jaśnie
książę!

- Tatuńciu zna księcia? - spytał
ucieszony Duda junior.

- Nieznałbym? Przecie ja przez dzie­
się’ć lat opierałem księcia, zanim się do

Dopiewa przeniosłem.
Książę zbliżył się do starca i uścisnął

mu serdecznie rękę.
— Nie spodziewał się pan, że po tylu

łatach spotkamy się na balu wydanym
j Tzez pańskiego syna?

— Prędzej śmierci... prędzej śmier­
ci... — szeptał stary, wodząc zdumione,
mi oczyma po stole.

Aż nachylając się do syna, spyta?
z nietłumioną boleścią:

— Ty, to pewnie za te czterysta zło

tych ?
— A widzisz, jak zgadłeś, tatuńciu!
I rzuciwszy się do stołu, zawołał:
— Proszę państwa, zdrowie mojego

rodziciela! Niech żyje! Bo jak mnie te­
raz zobaczył, to mu aż gardło zatkało
Nieprawda, tatuńciu?

— Prawda, prawda — przytwierdzaj
machinalnie stary.

Tymczasem goście, objaśnieni już
przez artystów o całej sprawie, zbliżali
się do starego Dudy bądźto z ukrytą we­
sołością, bądź też z jawńem politować
niem. i współczuciem.

— Jak pan mógł tak łatwo uwierzyć
w śmierć chłopca? — spytała go Owsiń-
ska.

- Bo hył zawsze z niego nicpoń
i lampart, i myślałem sobie, że może się
to już Panu Bogu sprzykrzyło.

- Owa! Gdyby Pan Bóg chciał świat
ze wszystkich lampartów oczyścić, t,o;
musiałby ich kosić jak trawę. Albo t,o
pan nigdy się nie lampartował?

— Boże uchowaj! Nawet nigdy pod­
pity nie byłem, a oprócz mej nieboszczk

żony nie zaznałem w życiu innej kobiety.
- To pana tylko w szyszkowe rami,

oprawić — rzekła z uznaniem Owsióskf

(Ciąg dalszy, nastąpi)
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Wieczornica uczni kupieckich. Sekcja uczniów

kupieckich w Inowrocławiu urządza w dniu 10 bm.
o godz. 8 wieczorem z okazji konkursu okien wy­
stawowych wieczornicę z następującym programem:
l) odczyt, 2) deklamacje, 3) taniec kujawski, 4) kon­
cert orkiestry Sekcji uczniów kupieckich z Byd­
goszczy. W części drugiej przewidziane jest: l) de­
klamacja, 2) koncert, 3) balet. W części trzeciej: l)
Dekla’macja, 2) koncert 3) komedja amerykańska
i w IV-tei ,Farsa ,,Strajk na wsi".

Wieczorowy kurs księgowości dla dorosłych. Zo­
stał tu utw’orzony przy szkole Handlowej Towarzy­
stwa Samodzielnych Polsko-Cehrześcijańskich Kup­
ców w Inowrocławiu, kurs han(dlowy, który potrwa
sześć miesięcy i obejmować będzie księgowość po­
jedynczą i podwójną rachunki kupieckie, korespon­
dencja handlowa, nauka o handlu i wekslach, -

sienografja i pisanie na maszynach. Na kurs ten

przyjmuje się ka.ndydatów począwszy od roku 17 i
z ukończoną 7-klasową szkołą ludową. Kierowni­
kiem szkoły jest dyrekor Szkoły Handlowej Tow’.
W, Kołodziej.

Kanceiarja kursów mieści się przy ul. Toruńskiej
Samodzielnych Polsko-Chrześcijańskich Kupców p.
nr, 24.

r KJOTNIKI KUJAWSKIE. (Złodzieje u pastora),
W nocy z 4 na 5-tego do mieszkania pastora H.

/ Schonfeida włamali się złodzieje, którzy skradli mu

: różne rzeczy, wartości 150 zł.

Z OraSessBga.

Z życia III, zakonu, Tylko wśród bardzo nikłej
garstki naszego społeczeństwa słyszy się często o

UL zakonie, bo szerszy ogół, albo zupełnie o tem

nie wie, albo wiedząc, wyraża się o jednej z naj­
wznioślejszych organizacyj ,kościelnych z lekcewa­
żeniem,

naszem mieście rozwija się III, zakon św. O.
I Franciszka z Asyżu bardzo dobrze, a najlepszem

świadectwem jego działalności są rekolekcje odbyte
w dniach od 25. (9—3) 10, br. pod przewodnictwem

| Ojca Pankracego, franciszkanina z Wronek. Reko­
lekcje . odbyły się z okazji 700-letniej rocznicy
Śmierci św. Franciszka z Asyżu.

Na zakończenie rekolekcyj odbyło się uroczyste
poświęcenie sztandaru III, zakonu św. O. Franciszka
z Asyżu.

Hogoźoo.

; Z życia towarzystw. Ub. niedzieli urządziło tut.

; koło śpiewacze ,,Wieczór Pieśni Polskiej" z nader

j obfitym programem. Wśród dobrze odśpiewanych
pieśni Moniuszki, Nowowiejskiego i innych kompo­
zytorów imponujące wrażenie wywar!y ,,Sztandary
Polskie na Kremlu , Lachmana. Wieczór urozmaico-

! no komedjo-operą ,,Szlachta czynszowa” oraz miłą
zabawą taneczną. Szkoda, że tak rzadko urządza

( się podobne wieczorki.

- Skutki alkoholu. Pewien gospodarz z Gościeje-
wa, jadąc w nietrzeźwym stanie do domu, spadł z

- "wożą, raniąc się w czoło. Wobec natychmiastowej
pomocy lekarskiej zapobieżeno zbyt wielkiej utra­
cie krwi.

Szczególnie smutny pogrzeb. Chowano w ponie­
działek równocześnie p. Piotrkowską oraz ojca jej.
Wspaniały pogrzeb był dowodem współczucia ca­
łego miasta.

Znim.
Żniwne strzelanie Bractwa Strzeleckiego.

Bractwo Strzeleckie w Żninie urządziło w dn, 3
i 4 bm. swoje żniwne strzelanie przy dość licznym
udziale członków:

Godność króla żniwnego osięgnął nasz ogólnie
szanowany naczelnik stacji kolejowej p. Pilarski 56

pierścieniami, I, rycerza fryzjer p. Siuchnjński 56,
11. rycerza wiceprezes Bractwa p. Kościelecki 55.

Jako zwycięzcy z tarczy wolnoręcznej wyszli
pp: Jagodzki 48, Piątkowski 47, Wawrzyniak 43,
Murek 43, Kaus 40.

Z tarczy orderowej: Jagodzki 58, Kościelecki 58,
S§zymański 57, Piątkowski 57, Hernet Wł. 56, Górny
Jul. 56 .

Z tarczy premjowej wydano 12 cennych nagród
pp.: Szymański 57, Kościelsfei 56, Pilarski 56, Piąt­
kowski 56, Murek 56, Dutkiewicz, 55 Hernet 55, Ja­
godzie! 55, Suchniński 55, Wawrzyński 55, Kaus 54,
Ebcl 54. -

Na ogół strzelano bardzo dobrze tak, że wielu
za 56 i 55 pierścieniami z tarczy orderowej pozo­
stało bez nagrody. Po proklamacji i rozdańiu nagród
przez prezesa, burmistrza p. Bukowskiego zeszli się
bracia na podwieczorek, gdzie, przy miłej pogawędce
spędzono mile wieczór.

Poznań.
. Senat Uniwersytetu ks. bisk. Łukomskiego. Se-
1 nat Uniwersytetu Poznańskiego uchwalił nadać ks.

biskupowi Łukomskiemu honorowy doktorat na wy­
dziale humanistycznym za zasługi położone w Wieł-

| kopolsce na polu społecznęm podczas jego 30-let

, niej pracy duszpasterskiej. Uroczysta promocja od-

, będzie się w połowie października.

Zjazd historyków 1 filozofów medycyny. W dniu

( 10 i 11 bm. odbędzie się w Poznaniu 3-ci zjazd pol­
skich historyków i filozofów medycyny. Otwarcie

zjazdu nastąpi w niedzielę o 10-tej rano.

; . Z działalności firmy Cegielskiego. Firma Cegiel­
ski kończy budowę nowych 3 parowozów, które

l( będą oddane do użytku w najbliższym czasie. Firma
. to poprzednio już wypuściła ze swych zakładów 2

wielkie parowozy własnej konstrukcji do pociągu
wielkich transportów węglowych. Ta sama firma

L kończy już nowy zbiornik gazowni miejskiej. Wy­
(k, kończenie nastąpi prawdopodobnie w sobotę. Nowy

zbiornik będzie o 9 metrów niższy od dawnego, któ-

v, i-- wiadomo, wyleciał w powietrze,

!Stowarzyszenie Drogomisirzów i Nadzorców rzek

województwa poznańskiego odbyło w niedzielę, 3
bm. w Poznaniu w salce p. Jarockiego przy ul. Ma-

sztalarskiej 8a swe plenarne zebranie członków z

udziałem przeszło 50 przedstawicieli, reprezentują­
cych nieomal wszystkie powiaty tutejszego woje­
wództwa. Ponadto byli obecni sekr. gen. Zw. Urzę­
dników Państw. Sam. i Kom. Zach. Woj. p . Stefan
Sikorski sekr. Związku Okręg. Stów. Urzędn. Pań­
stwowych Sam. i Kom. woj. poznańskiego p. Bog­
dan Bcderski, skarbnik tego Zw p. Augustyn Sze-
stkiewicz, oraz prezes Stów. Drogomisirzów Wojew.
Pomorskiego p. Stanisław Kowalski z Lisewa pow.
Chełmno. ..

- :
Zebranie zagaił o godz, 10.30 prezes p. Lesiński.

Protokół z nadzwyczajnego walnego zebrania w

dniu 11. 7. 1926 r. odczytał sekretarz p. Kaczmarek,
który również pisał nowy protokół niniejszego- ze­
brania. Następnie zdał wiceprezes p. Karczyński
wyczerpujące sprawozdanie z działalności zarządu i

Wydziału Wykonawczego Stów, w minionym kwar­
tale, z którego wynika, iż Stów, rozwija się nader

pomyślnie, i liczba członków wynosi już przeszło
120, co rokuje jak najlepsze nadzieje na przyszłość^

Następny referat ,,O samopomocy koleżeńskiej",
czy!i kasie ubezpieczenia na wypadek choroby i
śmierci wygłosił sekr. gen. p, Sikorski.

W dalszym ciągu uzasadniał wiceprezes p, Kar­
czyński różne wnioski Wydz. Wyk,, wzgl. Zarządu,
które no części przyjęto bez zmian.

JAROCIN, (Pogrzeb ś. p . A . Kaczmarka). W ub.

poniedziałek popołudniu oddano ostatnią przysługę
śp. A. Kaczmarkowi, który jako strażak, broniąc
mienia zagrożonego w Wo!icy zarwał na zdrowiu.

Liczny orszak żałobny odprowadził śp, Antoniego
ńa cmentarz.

PLESZEW, (Jubileusz towarzystwa ,,Lutnia", Dn.

3 bm. odbyła się w Pleszewie doniosła uroczystość
30-lecia istnienia tow. śpiewackiego ,,Lutna". Uro­
czystość ta wypadła wspaniale, przy dużym współ­
udziale bratnich towarzystw, delegacji i gości.

Z POMORZA,
(PAT) Pisma gdańskie donoszę., że

niemiecki urząd spraw zagr. polecił kon­
sulowi Rzeszy Niemieckiej w Toruniu

złożyć w imieniu rządu niemieckiego
wieniec ńa trumnie zmarłego w ponie­
działek bisktipa Chełmińskiego ks. Ro­
sentretera.

’ 1

DĄBROWA, pow. Chełmno. (Z ruchu Chrzęść.
Demokr.) . Po kilkakrotnych konferencjach i wie­
cach odbyło się w niedzielę, dnia 3 października
br. zebranie organizacyjne Polskiego Stronnictwa

Chrzęść. Dem. w Dąbrowie.
Referat o potrzebie organizowania się w organi­

zacji politycznej w ogólności a w szczególności w

Pol. Stronnictwie Chrzęść. Demokr. wygłosił p,
Odrowski z Trzebśkiegopola,

Po krótkiej dyskusji uchwalono założyć koło

Chrzęść. Dem. w Dąbrowie. Wybrano zarząd, w

skład którego wchodzą nast. pp .: Majewski jako
prezes, Gliszczyński, wiceprezes, Klamisz sekretarz,
Miodziński, skarbnik.

Po omówieniu jeszcze niektórych spraw ,organi­
zacyjnych p. prezes zebranie salwował.

Nowo założonemu kołu ,,Szczęść Boże!"

CZERSK. (Jarmark). Dnia 12 bm. odbędzie się w

Czersku jarmark na bydło i konie.

GOLUB, Straż pożarna w Golubiu prostuje naszą
notatkę, jakoby meble burmistrza Nowakowskiego
miały być oblane naftą i sądzi, f,e ogień wybuchł na

skutek podrzucenia materjału wybuchowego przez
zbrodniczą rękę.

loroó.

Bajki dia dzieci, Dyrekcja Teatru Miejskiego,
pragnąc wznowić tradycję popołudniowych sobot­
nich przedstawień dla dzieci, przygotowuje już na

sobotę wspaniały program. Widowiska te, które
dwa lata temu cieszyły się tak olbrzymiem powo­
dzeniem i frekwencją staną się ,znów atrakcją dla

dziatwy, gdyż równocześnie będą dostępne dla

wszystkich przy bardzo niskich cenach. — W pro­
gramie sobotnim ujrzy dziatwa prześliczną baśń

2-aktową pod tyt. ,,Flet zaczarowany", urozmaiconą
tańcami fantastycznymi, poczem nastąpi śliczna sta­
ra piosnka polska ,,Chciało się Zosi jagódek" . 3

pary w kostjumach w stylu rokoko inscenizowana

przez p. H, Kozłowską, dalej tańce baletu w wy­
konaniu szkoły baletowej. Bilety należy wcześniej
nabywać w kasie teatru celem uniknięcia natłoku
w dniu przedstawienia.

W przededniu strajku kin. Jak się informujemy,
toruńscy właściciele kin zamierzają w najbliższych
dniach przystąpić do strajku. Przyczyną strajku są

wygórowane podatki, wynoszące w mieście naszem

50 proc.
Domy przy uL Piekary zostaną rozwalone. Rada

miejska naszego miasta, w dniu wczorajszym/ po
’oględzinach miejsca rozbiórki domów przy Fosie

Staromiejskiej, uchwaliła rozebrać wspomniane w

ostatnich sprawozdaniach 3 domy łączące z dom-
kiem o fasadzie barokowej. Dyskusja radnych przy
omawianiu tej sprawy była niebywale burzliwą, 0-
sobne wyczerpujące sprawozdanie zamieścimy w

następnym numerze.

Wiadomości kościelne.

Diecezja chełmińska,
Przeniesieni zostali: ks. wikary Aleksander

Lewandowski z Lubawy do Świecia; ks. wik.
Rahmel ze Świecia do Lisewa, ks. wik. śmi-

gocki z Piaseczna do Żamówca; ks. dr. Janek
z Wygody (nie jak już poda,no do Pelplina),
lecz jako wika,ry do Lubawy i katecheta przy
szkole wydziałowej, ks .wik. Kwiatkowski z Li­
gnów do Tczewa (fara), ks. wik. Andrzejewski
z Lisewa do Lignów, ks. kuratus Borowski i
j Gdyni, jako wik. do Nowego, ks wik. JeSjO-ł
,jiowski z Nowego, jako kuratus do Gdyni. J i

GRUDZIĄDZ. (KatJjoklub). W obecny stadjum
rozwoju radiotechniki, wszystkie warstwy obywa­
telstwa .za granicą, vr sposób wprost zadziwiający
zajmują się kultem radjoamatórstwcm. Czas naj­
wyższy, aby u nas, na Pomorzu, względnie w Gru­
dziądzu, poczynić odpowiednie ku temu kroki i za­
chęcić szerokie sfery obywatelskie do tak cieka­
wego zajęcia, jakiem jest radjotechnika amatorska.

W najbliższym czasie inż. prof. Święcicki, w sa­
li Hotelu Warszawskiego, w przeciągu dni czter­
nastu, co wieczór od godziny 7—11 rozpocznie
bezpłatne popularne wykłady z dziedziny amator­
skiej radjctechniki. Podczas wykładów będą do­
konywane różne doświadczenia i demonstrancje a-

oaratów nowych typów od najprostszych do naj­
bardziej skomplikowanych.

Kurs dla młodzieży męskiej na Uniwersytecie
l,udowym w Zagórzu. Kurs rozpoczyna się 15 paź­
dziernika br. i trwa do 15 marca 1927 r. Cel Uni­
wersytetu Ludowego jest wychowawczy: przez nau­
kę do cnót obywatelskich, do gorącej miłości ojczy­
zny i narodu na zasad.ach chsześcijańsko-kato!ic-
kich. Przedmioty nauki , są: historja polska, język
polski, literatura polska, geografja, historia po­
wszechna, wykłady religijne, przyroda, fizyka,
chemja, astronomja. rachunki, geometrja, śpiew i |

gimnastyka, Przyjmuje się młodzież od 18 roku ży­
cia. Czesne i opłata wynosi za cały kurs z utrzy­
maniem i nauką 250 zł. Na opał i światło płaci się
jednorazowo 50 zł, a na kasę chorych 5 zł. Kandy­
daci z okolicy Zagórza, dochodząc z domu tylko na

wykłady, płacą miesięcznie 15 zł za naukę. Po pro­
gramy i bliższe informacje należy się zgłosić do Uni­
wersytetu Ludowego w Zagórzu, pow. wejherowskj
(Pomorze), załączając 20 gr. na odpowiedź.

Oszukańczy poseł.
Gdańsk, 7. 10. (PAT) Dziś odstawio­

ny został do Gdańska przez policję ułe-
piecką, poseł komunistyczny w sejmie
gdańskim Rani)e aresztowany w Marsy­

,lii w -końcu ubiegłego roku po ucieczce

jego z Gdańska. Poseł Raube dopuścił
się swego czasu licznych oszustw na

’.szkodę miejskiej kasy oszczędności w O-
ł’wie na sumę przeszło półtora miljona
guldenów, prze co doprowadził do u-

nadku wspomnianą kasę oszczędności
i w następstwie do utraty samodzielno­
ści Oliwy.

Sprawca mordo na śp. Kiiszcwshim ujęty.
Bi;ł nim Nowakowski, porter hotelowy w Bydgoszczy.

Przed pięcioma laty popełniono w Inowro­
cławiu przy ul. Pakoskiej morderstwo rabun­
kowe na właścicielu biura prywatno-prawnego :

śp. Kliszewskim. Morderst wo to poruszyło do ’

głębi mieszkańców, a policji narobiło wiele

kłopotu, gdyż wykrycie mordercy natrafiało na

wielkie trudności. Wszelkie ślady były zatarte,
a poszukiwania okazały się bezskuteczne.

Po pięciu latach sprawa ta, sta’a się znów a.

ktualną. Doszło bowiem do uszu policji, że

sprawca, mordu jest niejaki Nowakowski Stani­
sław z Inowrocławia który rzekomo wyjechać
miał do Francji, a znajduje się w Bydgoszczy.
Przeprowadzone wstępne dochodzenia potwier­
dziły w zupełności prawdziwość pogłosek.
Wszeęto więc po-szukiwania za zbrodniarzem,
i swierdzono, że pracuje on w Bydgoszczy w

Plotelu Kujawskim w charakterze portjera. Kie­
dy jednakże przybyła policja, N. uciekł w nie­
wiadomym kierunku Dopiero na trzeci dzień

przyłapano go na ulicy.
Jak wyk!ryto sprawcę.

Nocy krytycznej,, jak zeznaje żona, przyszedł
do domu Nowakowski z zakrwawionemi rękami,
ubraniem, przynosząc ze sobą większą ilość

pieniędzy, Ponieważ mąż jej nigdzie nie praco­
wał a znajdował się zawsze w posiadaniu go­
tówki zbudziło to u niej pewne podejrzenie.
Zapytywany przez nią, skąd pochodzą pieniądze,
skoro nie pracuje, i ślady krwi, odpowiedział,
że on, Nowakowski pracować nie potrzebuje,

j gdyż pieniądze potrafi zdobyć inną ,drogą, Po

tych słowach począł się przebierać w ubranie
, wojskowe, i wcześnie ra,no pojechał

’ do Pozna­
nia, skąd następnie rzekomo uda.ć się miał do
Francji.

W tymże czasie, mieszkańcy zaalarmowani
zostali wieścią o morderstwie, co Nowakowska
utwierdziło, -iż dokonać go musiał mąż. -

Po pewnym czasie, kiedy sprawa mordu
nieco ucich’a, żona jego, targana wyrzutami su­
mienia, zwierzyła się o tem swojej kumoszce, —

.

ta zaś drugiej, i trzeciej, aż wresżciŁj)ocztą pan­
toflową doniesiono po pięciu lataclr do policji.
Doprowadzona do komendy policji Nowakow­
ska, zrazu1 pogłoskom tym zaprzeczała katego­
rycznie. Dopiero przy skonfrontowaniu osób,

przed któremi się zwierzała — przyznała, że i-’
słotnie mordercą jest jej mąż.

Co mówi Nowakowski.

Nowakowski do morderstwa się nie przyzna-
je. Twierdzi on, że żona jego robi to z zemsty,
gdyż z nią nie żyje. Twierdzenie to staje się
gołosłownem, wobec przedstawionego przez żonę
dowodu. Przyniosła ona ubranie W którern cho­
dził Nowakowski, a na którern były ślady krwi.

W ubraniu tem widziano go owego kryty­
cznego dnia w towarzystwie zamordowanego.

Mordercę odst-awiono do więzienia sądowego,
gdzie niezad’ugo stanie przed sądem. I dosię-
gnie go ręka sprawiedliwości.

Jtacifr ftarcersfti.

WĄGRÓWIEC, (Harcerstwo). Początek ruchu

harcerskiego w grodzie naszym sięga r. 1918. Pierw­
szą jednostką, na tem polu pracującą jest ,,Drużyna
Skautowska", zorganizowana przez p. Knacha, sku­
piająca początkowo młodzież rzemieślniczą i robot­
niczą. Ruchy wolnościowe Wielkopolski nie pozwo­
liły na systemat. pracę skautową. Drużyna sama

też zrozumiała swój obowiązek wobec ojczyzny.
W bardzo krótkim czasie dwóch harcerzy drużyny
tej odeszło na wieczną wartę.

W kwietniu 1919 notujemy już normalną pracę
drużyny, w skład której w’chodzi młodzież szkolna

(gimnazjalna). Wobec opuszczenia drużyny przez jej
organizatora i pierwszego kierownika oraz z braku

odpowiednich następców, byt drużyny zachwiał się
— nastąpił rozłam. W drugiej połowie tego roku

pracuje I. Drużyna Skautowa im, H. Dąbrowskiego,
skupiająca tylko młodzież tut. gimnazjum.

Jednak myśl o skautingu wśród młodzieży rze­
mieślniczej i robotniczej nie zanikła, po w’ielu cięż­
kich próbach stanał na jej czele dh, Pjąk, który po

przejściu do normalnej pracy w październiku 1919 r.

nadaje drużynie nazwę ,,Drużyny Młodzieży Har-

łcerskiej".
Rok 1920. przyniósł nieoczekiwany zwrot. Ną

ogólne hasło: ,,Do broni!" nie tylko kierow-nictwo",
lecz i większa część członków- tej drużyny spie­
szyła’ spełnić swój obowiązek. I tym razem notujemy
spłacenie długu wobec ojczyzny przez harcerzy.
Myśl o utrzymaniu drużyny z młodzieży starszej by­
ła wykluczoną. To też pozostali s(arsi harcerze rzu­
cili swe siły ku szkole powszechnej’, gdzie wnet

zorganizowano 1(1. Drużynę Skautowska im. T . Ko­
ściuszki, N-eza!eżnie bowiem od tych drużyn po­
wstała II. Drużyna Skautowska im, St. Żółkiewskie?­
go z uczni tut seminarjum. Praca tej drużyny jest
bardzo krótka. Daty jej założenia oraz rozwiązania
nie znamy. Jedynie normalnie pracowała T. Drużyna.
W III. drużynie, późnieiszej II. było za dużo zmian,
aby mogła się rozwinąć.

Zbliżył się rok 1922. Harcerstwo tut. zaczęło na­
bierać rozmachu. W czerwcu t. r. mamy cztery dru­
żyny: I. Dąbrowskiego przy gimnazjum. IL T, Ko­
ściuszki przy szkole powszechnej, III. J. Hallera

przy gimńazjum i IV. Ks. J. Poniatowskiego, mło­
dzież rzemieślnicza, późniejsza H, drużyna. Ogó,łem
90 harcerzy. Rozmach ten jednak był krótki. Kie-

’-owu’cy drużyn, kt.órzy wyładowali wszystkie swo-

:e siły, abv rozpoczętej pracy zapewnić rozwój, nie-

maiąc większego poparcia społeczeństwa, wnet się i
załamali.

Rozwiązanie III drużyny, następnie Ii-ej, pewne
ustanie pracy I. drużyny, oto rezultaty zdrow’ej my­
śli młodych kierowników drużyn, pozostawionych
ich samowystarczalności.

W następnych latach, 1923, 24 i 25 nic możemy
mówić o rozwoju naszych drużyn. Praca istnieją­
cych dwóch drużyn jest ospała częściowa, czasów?
i niestała.

Krok naprzód przynosi rok 1926. Są to jednak
dopiero początki i prace drużyn, t. j . młodzieży sa­
mej, poraź drugi próbującej się wznieść!

Czy wytrw’a?
Czy osięgnie wytknięty cel?

Czy otrzyma większe poparcie społeczeństwa?
To pytania, na które odpowie zima 1926/27.
Stan harcerzy naszych drużyn przedstaw’ia się:
a) liczebny:

’

Druż,yna H. Dąbrowskiego (gimn.) 28 harc.
II. Druż. T . Kościuszki - (szkoła "powszechna}

22 harcerzy.
HI. Druż. Wł, Warneńczyka (seminarjum) danych

nie nadesłano.

Harc, Druż. Czarna T. Kościuszki młodz. rze­
mieślnicza -— harcerzy 18.

b) szkolny:
I. Druż. — 26 młodzików, 2 bez stop,.
I!. Druż. — 10 młodz., 12 bez stopni;
III. Druż. — nie nadesłano;
Druż. Czarna — 1 ćwik, 1 wyw’iadowca, 13 mło­

dzików i 3 harcerzy bez stopni.
’

- Wielki Puchacz.

Konferencja Starszego Harcerstwa.

W óstałwch du-’ -ch ś’-”-r-nm ó^hvła się w Sro­
mowcach Wyżnich koło Nowego Targu ,,w Dwor­
ku Cisowym", będącym własnością Harcerstwa

Żeńskiego,, konferencja Starszego Harcerstwa. Kon­
ferencja była przez środowiska harcerskie należy­
cie obesłana, tak, że zgromadziła dele.gatów kół
z całej Polski w liczbie około pięćdziesięciu.

Obrady były owocne, uchwalono bowiem nowy
-egtl!anvn ramosw Sf--sTcrfo Harc--sfwa w Krako­
wie oraz regulamin Sądu koleżeńskieg’o. Specjal­
ne uznanie wzbudził referat druha Sacharzewskie-
go z Warszawy p, t. ,,Jak i gdzie prowadzić pracę
s"ołeczną, W dyskusji nad formą organizacyjną
Starszego Harcerstwa przyjęto za podstawę system
’^ętcnowy.

Obrady nrowadził bardzo sprężyście dh pod.
harcmistrz T. Piotrowski, komendantem zaś ohor
zu zjazdu był dh J. Korpała. z ,,Swed".

A
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KRONIKA.
Bydgoszcz, piątek dnia 8. października 1926.

KALENDARZYK.

Dziś w piątek Brygidy.
Jutro w sobotę Djonizego.
Wschód słońca o godzinie 6. 15. -

Zachód słońca o godzinie 5, 19

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 4. bra do poniedziałku 31
hm. dyżurują następujące apteki:

l) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.

Apt. pod Niedźwiedzie, ul. Niedźwiedzia

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul
Gdańska 141. otwarta codziennie od 8 do 6.

Czytelnia T-wa Alliance Francaise w gimn.
Kopernika otwarta codziennie od godziny 6- -8
wieczorem. Dzienniki tygodniki, ilustracje Wy­
pożyczalnia książek bogato uposażona w nowo­
ści bel)etrystyki francuskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś odbędzie się tylko jeden koncert orkie­

stry Indowej Namyślewskiego, z wielce boga­
tym i urozmaiconym programem. Zainteresowa­
nie wyjątkowe. Mimo olbrzymich kosztów ce­
ny miejsc zostały normalne, tj. od 40 gr do 5 zł

Jutro w sobotę perląca się pianą pysznego
szampańskiego humoru komedja ,,Gdybym
chciała".

W niedzielę d,ane będą dwa przedstawienia:
po po’udniu o godz- 3 .30 po cenach znacznie zni­
żonych ukaże się po raz ostatni w sezonie ,,Źle
kochana" w doskonałej realizacji reżyserskie,
i aktorskiej, wieczorem zaś o godz. 8. ,,Skalmie­
rzanki" J, N. Kamińsk’ego. komedjo-opera, wy­
bornie wyreżyserowana przez p. Zonera. Osta­
tnie przedstawien’e tej pięknej, obyczajowe,
sztuki, odbyło się przy zapełnionym po brzegi
teatrze, a pubPczność z entuzjazmem oklaskiwa­
ła iście koncertowy zespól.

Tańce i ewolucje układu baletmistrza Fa­
biana. Kapelm’strz p. Dawidowicz.

W przygotowaniu ,,Odsiecz Wiednia" W.

Ra,packego oraz pierwsza baśń fantastyczna ze

śpiewami i tańcami dla naszycb milusińskich

,,Królowa Śneżka i siedmiu kar!ów", która wej­
dzie na repertuar w połowie bież, miesiąca.

Ku czci św, Franciszka

z Asyżu
odbędzie się ,

w poiFedziałek, 11-tjo października o Ro­
dzinie 8-e| wiecz. w Teatrze M”ej skini

uroczysta akademia

z następują,cym programem:

1. Śpiew chórowy: ,,Hymn do św.

Franciszka", Franciszka Masłowskiego.
2. Słowo wstępnej Ks. Skonieczny.
3. Deklamacja: ,,Do św. Franciszka"

Ad. Abdanka (Fr. Piotrowski).
4. Recytacja legendy: ,,O nawróceniu

nkrutnepo wilka z Gubbis przez św.
Franciszka" (Lech Stępowski).

5. Deklamacja: ,,Hymn do słońca"
św. Franciszka (Frelichowski).

6. Śpiew solowy: ,,W’taj Ojcze uko­
chany" (mała czcicielka św. Franciszka)

7. śpiew chórowy: ,,Modlitwa do Bo­
ga", Franciszka Masłowskiego.

8. PrzemćwioR’e; K. H, Soztwo-
rowsk

9. Śpiew chórowy: ,,Gaudę Mater Po­
lonia" /Nowowiejskiego).

10. Żywy obraz: ,,Apoteoza Sw. Fran­
ciszka".

Śpiewa Tow. Śpiewu ,,Moniuszko" -

dfr. P. Franc. Masłowski,
Bilety w cenie od 30 gr. do 3,50 zł

przy kasie teatralnej.
Za komitet:

Ks. Skonieczny.

— Wielki raut-bal błękitny. Z okazji przyjazdu
generałów broni Józefa Hallera i Józefa Dowbora­
Muśnickiego do Bydgoszczy na uroczystość 5-le-

tniej rocznicy istnienia placówki Bydgoszcz Zwią­
zku Hallerczyków i obwodowy zjazd Powstańców
i Wojaków, odbędzie się w niedzielę, dnia 10 bm.

wielki rant-bal błękitny, w salach ,,Strzelnicy”,
przy ul. Toruńskiej. Początek rautu o godzinie 9
wieczorem. Po raucie bal i tańce. Bilet wstępu na

raut-bal błękitny 3 złote od osoby. Do tańców

przygrywać będzie pierwszorzędny, z 12-tu osób,
zespół smyczkowy z jazz-bandem, ze znanej po­
wszechnie i łubianej orkiestry wojskowej 62 p. p.
Wiko,i15p.a.p.

Kto }eszcze z naszych sympatyków nie posiada
zaproszenia na raut-bal błękitny, prosimy zadzwo­
nić 14-73 iub przysłać Jagiellońska 10 (Sekretarjat
Chorągwi Pomorskiej Związku Hallerczyków), a

natychmiast zaproszenie będzie wysłane lub dorę­
czone. Jeszcze jest czas to zrobić i to do soboty
oołudnia. Zarząd Chorągwi i Komitet.

Zebranie pracowników kupieckich. W środę,
dnia 6 bm. odbyło się w hotelu Lengninga plenarne
zebranie Związku Pracowników Kupieckich przy u-

dziale przeszło 80 członków. Pocieszającym jest
fakt, że na wezwanie Zarządu stawiło się bardzo
wiele starszych członków, którzy dotychczas stro­
nili od zebrań. Przewodnictwo prowadził prezes p.
Romański. Bardzo interesujący wykład z dziedziny
krajoznawczej wygłosił zaproszony w tym celu re­
daktor Fiedler. Prelegent mówił o Bydgoszczy i o-

kolicy. Referat był ilustrowany licznemi obrazami
świetlnemi z Bydgoszczy, Fordonu, Koronowa,
Chełmna i Świecia.

Następnie referował p. Gościński o ustawie na

wypadek bezrobocia, udzielając obecnym cenne ra­
dy i wskazówki co do sposobu otrzymania zasiłków.
W obszernych komunikatach zarządu podał p. Ro­
mański do wiadomości, że wybory do ubezpieczenia
urzędników prywatnych w Bydgoszczy się nie od­
będą, gdyż ze strony pracobiorców wysunięto tylko
jedną listę, mianowicie: na mężów zaufan. pp.: Goź-
dziewicza. Andrzejewskiego i Karowa ze Żwiązku
Pracowników Kupieckich zaś na zastępców mężów
zaufania kandydatów z Związku Pracowników Ku­
pieckich, Zrzeszenia Urzędników Komunalnych i

Zjednoczenia Zaw. Polsk.

Obszerną dyskusję wywołała sprawa taryfy pen­
sji minimalnych dla pracowników kupieckich i biu­
rowych, w której to kwestji kupcy samodzielni pro­
ponują jedną minimalną stawkę w wysokości 135.—
zł zaś dla sił żeńskich 20 % zniżki. Plenarne zebra­
nie postanowiło nie przyjąć propozyc.ji Tow. Kup­
ców, udzielając zresztą Zarządowi i Komisji Tary­
fowej upoważnienie do samodzielnych wystąpień.

Dalsze sprawy porządku obrad dotyczyły odby­
tej ostatnio zabawy jesiennej, która dzięki intenzyw-
nej pracy p. Teliera jako przewodniczącego Komi­
tetu zabawowego, udała się świetnie. Omawiano

pozatem sprawę uczniów, kupieckich, lokalu zebrań
i różne inne wewnętrzne sprawy. Zebranie zakoń­
czono o godz. 10.30.

— Brzegi Brdy zaczynają się zapadać. Jak

zdo’aliśmy stwierdzić, obok dawniejsze.; kawiar­
ni Teatralnej zapad! s’ę na Brdzie brzeg mu­
rowany o 50 centymetrów. Inspekcja Dróg
Wodnych prowadzi na, miejscu badania;
spuszczono nawet nurka, który stwierdził, że wo.

da podmyła mur, co też było powodem jego
obsraręcia się. Po skończeniu badania, roz­
pocznie się za,raz reperacja, zagrożonego runię­
ciem brzegu.

— Żydowski spryt. Poniew-aż polska prasa
miejscowa nie przyjmuje żydowskich ogłoszeń,
żydzi wpadli na nowy pomysł. Oto w dnie

targowe rozdają przechodniom ulotki, polecając
w nich swoje firmy i towary. Rozrzucają więc
kartki różne firmy żydowskie, noszące nawet

polskie nazwy. Ostrzegamy przeto wszystkich
przyjeżda/ących na targi do Bydgoszczy, by
u firm rozdawających ulotki nie czyniły za­
kupów, gdyż są to firmy żydow’skie. Zakupy
czynić należy tylko u firm czysto polskich.

- Zapaleni sportowcy. Wczoraj wieczorem
odwiedzili naszą redakc,ję dw’aj młodzi sportow­
cy-podróżni dookoła Polski: Zygmunt Budzia-
rek i Henryk Leszczyński, członkowie Stowa­
rzyszenia Sportowego ,.Pogoń” w Lodzi, którzy
w celu poznania kraju ojczystego i uzyskania
odpówiedńej nagrody sportowej, postanowili
połączeni łańcuchem objechać na rowerach

wyznaczoną turę 5000 km, Dotychczas szczęśli­
wie przebyli już przeszło 4000 km-, zwiedziwszy
południowe, wschodnie j północne województwa
oraz Pomorze. Obecnie udadzą się przez Po­
znań do Warszawy i do Łodzi, gdzie nastąpi

meta ich podróży. Obaj ci młodzieńcy, zdrowi
i czerstwi, pełni wiary w siebie zwiedzili
nieomal wszystkie miasta powiatowe i woje­
wódzkie, poznali ludzi i ich obyczaje; przez to

nauczyli się więcej, jak gdyby przez kilka mie­
sięcy studjowali różne podręczniki o Polsce

współczesnej. A o to praktyczne zapoznanie
naszego kraju powinno się dbać, a szczególnie
za pomocą wycieczek młodzieży szkolnej by się
przydała, albowiem zadużo jeszcze mamy anal­
fabetów takich którzy swego dobrze nie znają,
a pragną poznać obce.

- ,,Wieczorek sokoli" urządza w sobotę, 9-go
bm. w lokalu p. Owsianki przy ul. Saperów 10
Tow. gimn. ,,Sokół" Jachcice. Podczas zabawy
odbędzie się rozdanie nagród zawodnikom. Pro­
gram bardzo urozmaicony gwarantuje, że goście
ubawią się św’ietnie.

— Wielki .,,dancing” na Internat Kresowy odbę­
dzie się w czwartek, 14 października, w salach ho­
telu ,,pod Orłem", urządzony staraniem Koła Przy­
jaciół Internatu Kresowego. — Zabawy, urządzane
przez Internat, cieszyły się dotychczas ogromnem
powodzeniem, całe bowiem ziemiaństwo okoliczne
również jak i społeczeństwo bydgoskie, otaczają
Internat swoją opieką i śpieszą mu z pomocą w

każdej potrzebie. Nie wątpimy więc, że i tym ra­
zem, godny poparcia cel ,,dancingu” ściągnie pod
Orła licznych gości, pragnących się zabawić przy
porywającym rytmie najlepszego jazzbandu. Sto­
liki na sali, w ograniczonej ilości, można zamawiać,
z góry w bufecie restauracji. Bilety u wejścia, w

cenie 5 zł. Początek zabawy o godz. 9,
— Bezrobotny pracownik umysłowy. Pod ta­

kim tytułem bezrobotni pracownicy umysłowi wy­
dali jednodniówkę, zawierającą niezwykle cieka­
wy materjał. Znajdujemy tam art. .,Pod klątwą obłę­
du partyjnego", omawiający charakter polityczny
naszej Ojczyzny wewnątrz i nazewnątrz. Dalej do­
skonałą nowelę Wroczyńskiego . ,,Nocleg”, artykuł,
o racjonalnem rozw’iązaniu kwestji bezrobocia w

,Polsce, wiadomości ze świata, ,,To j , owo", różne
inne wieści i ilustracje satyryczne. Cena jedno­
dniówki 25 groszy, a więc dostępna, wobec czego
wydawnictwo winno się znaleźć w ręku każdego
człowieka, mającego pracę, aby pomóc bezrobot­
nym, tembardziej, że wysiłek umysłowy, czyniony
w okresie, kiedy niema niekiedy co do ust włożyć,
powinien być odpowiednio oceniony i uznany przez
społeczeństwo syte i zadowolone. Kupujcie tedy
jednodniówkę bezrobotnych pracowników umysło­
wych, którzy na wydawnictwo zaryzykowali osta­
tni grosz, aby tylko uratować choć na chwilę swą

I egzystencję.
- ,,Rodzina Wojskowa” urządza w sobotę, 9

bra. w salach kasyna 62 po. przy ul. Jagiellońskiej,
drugą tombolę fantową. Szereg cennych fantów
do wygrania. Zabawa towarzyska i tańce po fom-
boii. Wstęp na tombolę tylko dla rodzin oficerskich

oraz wprowadzonych przez oficerów gości. — Po­
czątek o godz, 8. Wstęp 50 gr., karty na tombolę
po 50 gr.

— Z Tow. śpiewu ,.Lutnia". W’ niedzielę, dnia
10. 10. br. urządzą Tow. śpiewu ,,Lutnia” w lokalu

p. Jutrzenki Trzebiatow’skiego w Jacbcicach za­
bawę jesienną. Początek o godz 5 po poł. Zarząd
postarał się i upiększy zabawę, oraz prosi obywa­
teli miasta i Jachcie o poparcie,

- Na Sierociniec Czerwonego Krzyża, ul.
Grodztwo 22 ofiarowała firma Slomiański o-

sierdzia, p. Kiersonowska 4H mtr. p’ótna, a fir­
ma ,,Unia" wykonała bezinteresownie repera­
cje wa-rtości 98 zł.

Ofiarodawcom składa staropolskie ,,Bóg za

płać"f Zarząd Czerw. Krzyże.

Sokół VIII Rupienica, Towarzystwo bierze

gremjalny udział w pięcioleciu Związku Hal!erczy.
ków. Zbiórka gniazda w niedzielę o 7,30 rano przy
Zbożowym Rynku. Zarazem przypomina się człon­
kom i sympatykom naszym niedzielne zawody na

boisku przy ul. Kujawskiej 54. Początek zawodów
o godz. 14 . Podczas zawodów’ koncert doborowe­
go zespołu orkiestry.

— Rozporządzenie policyjne z dnia 22. 12 . 12 w

przedmiocie uregulowania obrotu lekarstwami poza
aptekami uieglo w § 3 ustęp drugi następującej
zmianie;

,,Na naczyniach widnieć winny nazwy łacińskie
i polskie o równo wielkich literach w trwałem piś-
mie, czarnem na białem tle, dla środków leczni­
czych objętych farmakopeą, na wszystkich innych
zaś naczyniach winny być umieszczone także na­
pisy polskie".

— Przybłąbana gęś. W Miejskim Urzędzie Po!i,
cyjnym zgłoszono przybłąkaną gęś. Prawo własności

należy zgłaszać w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32,
pokój 7.

— Ujęto wczoraj 3 kobiety za przekroczenie
przepisów policyjno obyczajowych, 5 złodziei, 2 o.

sobników poszukiwanych przez policję, 1 pasera
i 1 pijaka.

— Walki francuskie w Resursie Kupieckiej w

czwartek, dały następujące wyniki: Petersen -

.

Sam-Sandi, po 20 minutach zwyciężył Petersen,
Rogenbaum — Borowiak; po 27 min. zwycięży!
Rog enbaum. Czarna Maska — Aksionow; po 32
min. 30 sek, kładzie Czarna Maska Aksionowa na

obie łopatki. Boks angielski Morton — Opiński
(Bydgoszcz). Spotkanie to było bardzo ciekawe,
po 3 rundzie p. Opiński (Bydgoszcz) z powodu
silneg o krwawienia jamy ustnej, od dalszego ma,
tchu się odmówił.

Dziś powtórzenie wałki z bykiem. Prócz tej a.

trakcji walczą następujące pary: Czarna Maska -

Michelson, Borowiak — Sam-Sandi, Rogenbaum -

—. Grónborg. Boks angielski Sarakhi — Bejnaro-
wicz. Prócz tego zgłosił się do walki p. Łabnolski,
amator z Bydgoszczy i będzie walczył,

— Kino dla młodzieży szkolnej urządzi
przedstawienia w sobotę, 9 bra. począwszy v-

szkole wydziałowej męskiej.
Program: l) ,,Dla szczęścia kraju11. Fila

przeciwtyfusowy, ilustrują.cy przyczynę szerze

nia się tyfusu, oraz środki zapobiegawcze zara

żeniu się. Wszystko to ujęte w miłą fabułę z ży
cia chłopów pogodnej wioski Goranów po’d War

szawą. 2) komedja: ,,Włóczęga11 Chaplin w obq
zie cygańskim.

Porządek zwiedzeń: sobota o godz. 3.30 szkc

ły: św. Jana, Sienkiewicza i Bielawki; o 5.3C
Dworcowa i I klasy wydziałowej męskiej;

niedziela: o godz. 3 .30 wydz. żeńska, II i II

klasy wydz. męskiej; o 5.30: resz,ta klas wyd
męskie; i szkoły średnie;

poniedziałek: o 3.30 św. Trójcy, Wilcza!

Okolę, Dąbrowskiego; o 530: Piramowicz

Leszczyńskiego, Nowodworska, Rupienica,T"’
todzieje.

PROGRAM w KINACH.
- Zatracona ulica, jako premjera, ściągnę)

wczoraj do kina Kristal liczną publiczność, bowier
dramat okazał się w sentencji nieporównanym, jj

rów’nież w wykonaniu technicznem i grze akćoró’

wspaniały, fchnący realizmem prawdy życiowe
zaczerpnięty z powieści, jednakże nie fantastyczni
lecz napisany na t!e zaobserwowanej historji, ,,Z,’
traconą ulicę’ powinni wszyscy zobaczyć, jeże
chcą się czegoś nauczyć, Nadprogram aktualność

i ze świata.
— Bracia Schel!enberg (w kinie Nowości) nąle

żą do tych prześlicznych powieściowych filmów
które zajmują j wzruszają, a treścią stanowią bu

dujący, życiowy obraz. Dramat dwóch braci sic
na tym samym poziomie, co ,,Dwie sieroty’
,,Czwarte przykazanie", ,,Hrabia Monte Cbristn’
i inne silne silne treścią powieściowe widowiska
na ekranie. Do tego dołącza się osobliwe zjawi­
sko, że jeden aktor odgrywa obydwóch braci, a s;

postacie dominujące w dramacie i idące całkien
innemi drogami.

— Niesamowita trójka w obecnym wypadku n

szczęście tylko na ekranie rozpoczyna dzisiaj swi

panowanie w kinie ,,Marysieńka". Jest to film nie­
tuzinkowy, o silnie dramatycznej akcji, rozgrywa­
jącej się w środowisku cyrkowem oraz w sądzi
Trójka składa się z siłacza, liliputa i mistrza mask,
a niesamowitość jej polega na rzeczach nie do opi­
sania, zresztą za złotówkę wszystkie nadzwyczaj­
ności wykaże ekran.

— ,,Cowboy i bałkańska księżniczka". Pod po
wyższym tytułem wyświetla film kino ,,Corso”
ogromnem powodzeniem. Na scenie zespół arty
stów w osobach: humorysty p. Dobrzańskiego, ;i

Ninty Romanowskiej i imitatora kobiet p, Foltań

skiego, zbierają zasłużone brawa, widać z tego, ż-

publiczność bawi się wyśmienicie.

Baczność! stolarze Chrz. Zw^zkć^

Zawodowych! Jutro w sobotę o goda
wieczorem, odbędzie się zebranie w t

gnisku, celem przyjęcia do wiadomość
wyniku sadu rozjemczego branży stolar­
skiej.

Sekretarja t,

Hallerczycy placówki bydgoskie;. Strzelanie t

nagrody i o mistrzostwo placówki rozpocznic st

w sobotę o godzinie 2 po poł. Zbiórka w strzelnic

wojskowej. Wieczorem w sobotę zbiórka c god:
"30 przy ,,Ognisku" na capstrzyk. W niedzie’
zbiórka o godzinie 7,20 przv dworcu głównym
powitanie generała Hill-jra, Wszyscy druhny
stawią się w czapkach błękitnych a posiad:,łą
mundury w mundurach

Roztworowski przybywa
do Bydgoszczy!

Wygłosi on 12 bm. odczyt p.t . ,,O nowoczesnym potopie"
Cały dochód przeznaczony na pomnik Sienkiewicza.

Roztworowski, ten wielki, tak uwiel­
biany dziś autor ,,Judasza Iskarjoty",
,,Antychrysta" i wielu innych potężnych
dramatów, przybywa 12 b. m . do Byg-
goszczy, aby wygłosić tu niezwykle in­
teresujący odczyt p. t . ,,Potop".

Dla Bydgoszczy jest to naturalnie

wypadek pierwszorzędnego znaczenia.
I osoba autora, na.jznakomitszego ze

współczesnych dramaturgów, ii temat,
jaki sobie obrał do prelekcji, poruszy
chyba całe miasto.

Odczyt odbędzie się w auli gimna­
zjum Kopernika. Początek o godz. 8 -ej
w’ieczorem.

Bilety można nabywać wcześniej w

księgarni Idzikowskiego,
Autor cały dochód przeznacza na bu­

dowę pomnika Sienkiew’icza w Bydgosz­
czy.

Poświęcenie ka.mienia węgielnego pod
pomnik odbędzie się 31 października, o

czem jutro obszerniej doniesiemy.

Sokół I. uczcił swych członków, zwycięzców.
W ostatnich czasach, członkowie Sokola I.

bi’ali udziai w zawodach sportowych w Gru­
dziądzu Gdańsku, a ostatnio dnia 26. września

w Bydgoszczy. Wszędzie zdobyli członkowie

gniazda I. nagrody.
Z tej to racji zarząd urządził wczoraj uro­

czyste zebranie, na którem wręczono druhowi

Olpińsk’emu dyplom od V. okręgu, nagrodę w

po,staci bardzo ładnego pudełka do papierosów,
żeton, ofiarowany przez druha I,ezerowicza, dwie

książki, a to za bardzo dobre strzelanie.
Druhowi Tobolewskiemu wręczono dyplom

powiatowego komitetu wychowania fizycznego,
za bieg na przełaj Żegnano też uroczyście dru­
hów: Śpiewakowskiego, Morisona. Czaparę. i

Bielickiego, którzy w najbliższych dniach odcho­
dzą do w’ojska. Czu’ych kilka słów wypowiedział
do przyszłych żołnierzy prezes dr. Kantak.

To była uroczysta część posiedzenia. Oprócz

jej, na porządku dziennym była sprawa przy­
jęcia nowych członków. Dr. Kantak odczytał też

list gen. Junga, w którym były dowódca naszej
dywizji dziękował serdecznie zarządowi, za przy
słanie mu zeszytu ,,40-lecie _Sokolstwa”. Uchwa­
lono zwrócić zawodnikom koszta podróży do

Grudziądza, gdzie zdobyli puhar wędrowny j do

Gdańska. Pozatem zarząd zobowiązał wszy­
stkich cz’-onków do wzięcia udziału w uroczy­
stości Hallerczyków, która odbędzie się w nad­
chodzącą niedzielę. Omawiano też udział So­
kołów w manewrach. W tem miejscu, popro­
sił o glos porucznik Splitt i zaznaczył, że So­
koli dzielnie spisali się na manewrach; wska-
zanem byłoby, gdyby inne towarzystwa brały
W’zór z Sokołów.

Po skończonem posiedzeniu członkowie zasie­
dli do kawki, przy której w w’esołym nastro’ju
na pogawędkach mile wieczór upłynął.
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I sali sądowej.
Znów dwóch złodziei unieszkodliwionych.

Pawłowi Wirkusowi złodzieje skradli z zam­
kniętego mieszkania mandolinę z futerałem,
spodnie, płaszcz, zegarek męski z łańcuszkiem,
laskę ze srebrną gałką i różne inne rzeczy. Po­
licja ustaliła, że kradzieży tych dokonali Ja-

! rocki Walter i Pawei Kotlęga. Oba,j oni zostali
skazani po 1 roku więzienia.

Młodociane złodziejki.
Pieniądze są rzeczą łasą, zwłaszcza kiedy

brak jch daje się odczuwać. W takich to ra­
zach przychodzi paskudna pokusa, przy­
właszczenia sobie cudzej własności. Pokusa ta

udzieliła się też dwom dziewczętom: 17-letniej
Wandzie Stępka i 16-letniej Annie Tucholskiej.
Przechodziły one koło mieszkania Heleny Kor­
nackiej i przez otwarte okno zauważyły leżący
na stole woreczek. Wkrótce doszły do porozu­
mienia, jedna z nich wskoczyła do pokoju i zła­
pała woreczek, w którym było 42 złote, ale przy-
tem obie też zostały złapane. Każda z nich zo-

f stała skazana na 4 tygodnie więzienia, jednakże
! karę tą warunkowo im odroczono. Wandę
| Stępkę bronił z urzędu aplikant sądowy Bzdaw-

; ka,

Wódeczka, samochód, 1500 złotych, a w końcu
ława oskarżonych.

Obywatel m, Solca nad Wisłą, Piotr Jurgs,
bawił w interesach dnia 14 września 1925 roku

, w Bydgoszczy. Gdy skończył załatwianie swych
/interesów postanowił się zabawić. Kompanów

znalazł dość dużo w restuaracji przy ulicy
, Szczecińskiej l, a między innemi i dwie służące
; Marję Topołewską Szczecińska 1 i Marjannę
; Witkowską, Szczecińska 8: Gdy towarzystwo
! dobrze było podchmielone, wezwano samochód,
i który miał odwieść pijanego Jurgsa do Solca.

; Dla towarzystwa pojechały też razem z Jiirg-
sem i obie służące — kompanki pijatyki;

1 w drodze jednak towarzyszki obrewidowały
Jtirgsa i skradły mu 1500 zł., z której to sumy

, zapłaciły za jazdę do Solca i z powrotem do
’

Bydgoszczy. Pieniądze te, Witkowska wręczyła
1 do schowania bratu swej przyjaciółki Sylwestro-
1 wi Topolskiemu, ten zaś dał sto kilkadziesiąt

złotych swemu bratu Janowi, a resztę zakopał
,w piwnicy.

t Gdy Jurgs wytrzeźwiał i zauważył brak go­
;tówki, doniósł o tem policji, ta przeprowadziła
;,dochodzenia i pieniądze w kwocie 1300 złotych

złodziejom odebrała i wręczyła poszkodowane-
,łnu. a sprawę skierowała na drogę sądową
,.j Wszyscy oskarżeni do winy się przyznali.
’,Marja Topołewską i Marjanna Witkowska do

kradzieży pieniędzy a Sylwester i Jan Topo-
feewscy do paserstwa.
1 /Topołewską tłomaczyła się, że była bardzo

Jana, bo w 7 osób wypili 12 litrów wódki, że
’Tśta.tnio zamiast wódki w restauracji, w której

t się zabawiali, podawano im wodę, a liczono za

wódkę i w stanie pijanym wyciągnęła Jurgsowi
; ,p)ieniądze rzekomo na zapłacenie samochodu

Marję Topołewską i Marjannę Witkowską
skazał po 3 miesiące więzienia, a Sylwestra

( ł Jana Topolewskich po 1 miesiącu więzienia.

t Sprawa cywilna przed sądem karnym.
- t Prokuratura wygotowała akt oskarżenia

i fe^ciwko Bejerowi Piechotce o oszustwo, że

, wyrządził on Arturowi Arendtowi uszczerbek

j na majątku, ponieważ nie dotrzymał umowy
i,i nie dostarczył mu zamówionych przez niego

. desek. Drugi punkt aktu oskarżenia dotyczy
analogicznego wypadku w stosunku do Kurta

’Wiklera.

1 Na rozprawie wyszło na jaw, że Piechotka
miał dostarczyć drzewo Arendtowi i Wiklerowj

i i że pobrał nawet zadatki. Nie dotrzymał
umowy dla tego, że sam przez swych dostaw

_

, ców został zarwany. Przed terminem dostawy
rttwrócił się Piechotka do Arendta i Wiklera

chcąc zwrócić im zadatek.
Ponieważ sprawa ta miała charakter czysto

cywilny czego dowiódł adwokat Fabjańczyk,
przeto sąd uwolnił oskarżonego Piechotkę od

winy i kary, nakładając koszta rozprawy na

t skarb państwa.
Rozprawom przewodniczył sędzia Radiowski,

l; oskarżał prokurator Metelski,

Chrześcijańskie Zjednocz:enie Zawodowe w

i w Bydgoszczy.
1 Zebranie Zarządu Okręgowego Chrzęść. Z. Z.

w Bydgoszczy odbędzie się w piątek, dnia 8 bm:
I o godz. 7-ej w sekretarjacie ul. Dworcowa 2. Ze

względu na bardzo ważne sprawy uprasza się
o udział wszystkich członków.

I?; K, Kałdowski, prezes.
1 J Zebranie filji młynarzy odbędzie się w nie-

^żielę, dnia 10. bm. o godz. 2 . popoł. w Ognisku,
ul. Jagiellońska 71. Na porządku obrad sprawy
taryfowe o których referować będzie druh So­
snowski. O liczny udział pracowników tut. mły-
nów uprasza Zarząd.

Zebranie kluczników H. Z . Z . odbędzie się w

niedzielę dnia 10. bm. o godz. 3. popoł. w Ogni­
sku, ul. Jagiellońska 71. Referat prezesa okr.

l,jruha. Kałdowskiego. O liczny udział członków
3’: sympatyków uprasza Zarząd.

, Zebranie Transportowców odbędzie się w nie-
’

ięle dnia 10. bm. popoł. o godz, 4.30 w Ognisku,
; Jagiellońska 71. Referat prezesa druha Kai­
:’ ’Skiego. O liczny udział sympatyków i człon-

uprasza Zarząd.

Wyścigi konne z totalizatorem

urządzone staraniem Wielkp. Tow. Wyścigów Kon­
nych pod przewodnictwem prezesa radcy K. Żych-
lińskiego odbędą się w Bydgoszczy na forze w Ma­
łych Kapuściskach odstąpionym przez Magistrat m.

Bydgoszczy, w dniach 10., 14, i 17. 10, br.

Dziennie będzie 7 wyścigów, w tem po 1 woj­
skowym i 1 myśliwskim.

Zgłoszenia stajen są duże, prawie wszystkie ko­
nie które brały udział w wyścigach w Poznaniu,
konie z Centr. Szkoły Kawalerji z Grudziądza i

miejscowych pułków wezmą udział w wyścigach.
Już około 100 koni zgłoszono, tak, że wyścigi za­
powiadają się pod względem sportowym interesu­
jąco.

Nagrody honorowe ofiarowali dotychczas pp.: M,
Chłapowscy z Bagdadu, hr. Alvens!eben i prezes
radca K. Żychłiński z Twardowa, spodziewane są

jeszcze z kilku miejsc.
Prace ną torze postępują w szybkim tempie, bu­

duje się nowe przeszkody, trybuny, pod kierownic­
twem p, mjr. Iwaszkiewicza, który jest gospodarzem
toru,, zaznaczyć należy również, że stacjonujące
pułki w Bydgoszczy, dużo przyczyniają się przy
urzędzeniu wyścigów,

Początek wyścigów o godz. 14-tej, koniec o

godz. 17 .30 .— Dojazd na tor wyścigowy pociągiem
kolejowym oraz autobusami od kościoła Klarysek,

Wcześniejsza sprzedaż biletów 1 programów:
,,Hotel pod Orłem" i w księgarni wojskowej p,
Idzikowskiego.

Bieg 10.000 m. o mistrzostwo

Pomorza odłożony.
Podaje się do wiadomości, iż bieg 10 km.

o mistrzostwo Pomorza, odbyć się mający w dn.
10 bm. został ze względów technicznych odło­
żony na dzień 24 bm. Zgłoszenia dodatkowe

przyjmuje się do dnia. 17 bm. pod adr.: prof.
Wojciechowski, ul. Śniadeckich 9. Wpisowe
1 zł. od zawodnika. W tym dniu urządza H. K .

S. międzykłubowy dzień sztafet i płotków.
Szczegóły zostaną podane później oraz w na­
stępnym numerze ,,Sportu Pomorskiego11.

Zawody strzeleckie o mistrzostwo

miasta Bydgoszczy.
Staraniem miejskiego komitetu W. F. i P.

W. m . Bydgoszczy, odbędą się w dniu 17. bm.

zawody strzeleckie o mistrzostwo miasta.

Udział w zawodach mogą wziąść wszyscy
członkowie Zrzeszenia w Miejskim Komitecie
W.F.iP.W.

Bliższe szczegóły podane zostaną w dniach

najbliższych.
Zgłoszenia zawodników przy,jmuje sekre­

tarjat komitetu we wtorki i piątki od godz.
19—20 przy ul. Jana Kazimierza 3, II. p., wraz

z wpisowem, które wynosi 1 złoty.

iSUCH ZAWODOWY.
Z życia Chrzęść. Zjedn. Zawodowego.

BYDGOSZCZ.

Zebranie filji młynarzy Chrześcijańskiego
Zjedn. Zaw. odbyło się w niedzielę, dnia 5-go
września br. w ,,Ognisku" przy dość licznym
udziale członków tut. młynów. Zebraniu prze­
wodniczy! prezes Kałdowski, protokół prowadził
Kasprzak. Referat na temat ,,taryfy ramowej"
wygłosił sekretrz okręgowy Gołąbek, poczem
nad referatem wywiązała się dyskusja, w której
przemawiali. Kałdowski, Finc, Rommel, Damski

Grzebyta i referent.
Zebranie uchwała konieczne wniesienie pro­

jektu taryfy ramowej i wybiera komisję, celem

uzupełnień i ustalenia stawek zarobkowych,
w której skład wchodzą: Kałdowski, Wylęgała
i Biskup.

W wolnych glosach nawołuje prezes Kałdow­
ski do większej łączności organizacyjnej, bo

zobojętnienie w ostatnim czasie, przyczyniło się
do utraty niektórych zdobyczy zarobkowych.
Sekretarz okręgo’wy Gołąbek mówi o sprawach
urlopwych i praw wynikających z Kasy Cho­
rych i Funduszu Bezrobocia.

P. Finc porusza sprawę zatrudniania męża­
tek, których mężowie równocześnie pracują,
przez instytucje jak Kasa Chorych i t. p. t

W dalszym toku wolnych głosów poruszono
różne sprawy m. i . urządzenie zabawy, decy­
zje do tej sprawy odroczono do następnego ze­
brania., poczem prezes zamknął zebranie hasłem

,,Szczęść Boże"!

Bydgoszcz — Zimne Wody. Zebranie filji
Chrzęść. Zjedn. Zaw. odbyło się w niedzielę,
dnia 26. bm. w lokalu p. Szerbarta. Zebraniu

przewodniczy! prezes Wełna. Referat o sprawach
organizacyjnych i zawodowych wygłosił zastęp­
ca prezesa okręgowego Świerkowski. W dysku­
sji przemawiali: sekr. zw. Sosnowski, Wełna,
Rybarczyk Teofil, Rapicki Andrzej, Szymański,
Sapoński i referent.

W toku dyskusji poruszano bardzo ważne

sprawy dotyczące pracy akordowej i jej wyna­
grodzenia przez firmę S. Salomon. Robotnicy
stwierdzali ogólnie, że są krzywdzeni w płaceniu
akordu i wnoszą prośbę o energiczne interwen­
iowanie u dyrekcji przedsiębiorstwa.

Sosnówki i Św’ierkowski przyrzekli spraw’ę zba­
dać, przy pomocy wydziału robotniczego, jak i

osobnej komisji.
W wolnych głosach poruszano trudności wy­

nikające z ubezpieczenia Kas Chorych, jak_i in­
ne spra-wy, poczem prezes Wełna zamyka ze­
branie które było dość liczne, a przebieg bardzo

poważny i rzeczowy, hasłem ,,Szczęść Boże"!

Bydgoszcz — Kapuściska Małe. W piątek,
dnia 24. bm. odbyło się w lokalu p. Sallcowskie-

go zebranie pracowników fil’my ,,Kabel Polski”
na którem referował o ogólnem położeniu se­
kretarz Chrzęść. Zjedn. Zaw. Sosnow’ski.

W obszernej i bardzo ożywionej dyskusji prze­
mawia,ło kilkunastu pracowników, podnosząc w

s^zych przemówieniach wrogie stanow’isko dyr.
fabryki p. inż. Łaniewskiego, ,który rzekomo od­
mawia pracowników od organizac,ji Ch. Z . Z.

za co tym pracownikom, którzy nie należą do

tej organizacji przyrzeka podwyżkę zarobków.
Nie mamy powodu powątpiewania w twierdze­
nia pracowników’, znanych nam ze swego spo­
kojnego i lojalnego zachow’ania się, czy to przy

1 pracy, czy też w ruchu organizacyjnym, to je­
dnakże wierzyć się nie chce. ażeby w ten spo­
sób krępow’ano wolność robotnika.

Sekr. Sosnowski udzielał w poruszonych spra­
wach odpowiednich informacyj, i przyrzekł do­
pilnować spraw krzywdzących warstwę pracu­
jącą.

Po dalszych wywodach w sprawach zarobko­
wych i ogólnych, zakończono zebranie, które

wykazało, że pracownicy firmy ,.Kabel Polski"

jak dotąd, tak i nadal stoją otwarcie przy sztan­
darze Chrzęść. Zjedn. Zawodowego.

KORONOWO.

Zebranie filji Chrzęść. Zjedn. Zaw

odbyte w dniu 19. 9. br. na. sali p. Piotrowskiego
pod przewodnictwem Ludw’ika Mroza, prezesa
filji, miało przebieg dość ożywiony. Protokół

prowadził p. Polasik. Referat ,,O zarobkach w

Polsce i zagranicą” wyg’osił sekretarz okręgo­
wy Gołąbek, który przedstawił na podstawie
statystyki międzynarodowego biura pracy w Ge­
newie, z,arobki z miesiąca kwietnia rb., podkre­
ślając poważną różnicę między zarobkami, przy­
czem stwierdza, że w innych krajach osięgnął
robotnik nietylko minimum egzystencji, lecz

z,arobki sięgają p.onadto minimum, natomiast ,w
Polsce boryka się robotnik z zarobkami, które

nie sięgają do minimum egzystencji.
Nad referatem wywiązała się obszerna dy­

skusja, w której przemawiało kilku członków

poczem we wolnych głosach omówiono sprawy
miejscowe i ustalono, celem ożywienia organiza­
cji na zewnątrz, urządzenia skromnej zabawy w

październiku. Czysty dochód ma być przezna-
cznoy na fundusz sztandarowy.

Po wyczerpaniu porządku obrad, druh prezes
Mróz, zamyka zebranie hasłem ,,Szczęść Boże”.

INOWROCŁAW.

(Nowa placówka Ch. Z. Z.) W
niedzielę 19. ub. m . odbyło się w lokalu p. Sar­
nowskiego zebranie organizacyjne pracowników
w transporcie, któremu przewodniczy! prezes
kartelu drh. Augustyniak.

Referat o programie Chrzęść. Związków Za­
w’odowych i położeniu socjalnem w ruchu tran­
sportowym, wygłosił sekretarz obwodowy drh.
Krzemianowski z Inowrocławia. W dyskusji nad
referatem przemawiali: Guza, Bochat, Wesołow­
ski, Augustyniak, referent i inni, z licznie ze­
branych pracow’ników transportowych.

Wszyscy zebrani oświadczyli się jednomyśl­
nie za utworzeniem filji pracowników transpor­
towych Chrzęść. Zjedn. Zaw. w Inowrocławiu,
do czego też przez zapisywanie obecnych na­
tychmiast przystąpiono. Do zarządu filijnego
zostali wybrani:

Andrzej Bochat — przewodniczący, Franci­
szek Szczerbiński — zast. przew., Jan Guza -,

sekretarz, Marcin Wesołowski — skarbnik.
Po uskutecznieniu wyboru zarządu, przystą­

piono do spraw organizacyjnych jak: ustalenia

zebrań, stanowiska do sprawy taryfy ramowej
i inne, poczem życząc nowopowstałej filji wszel­
kiej pomyślności, zamkną! prezes Augustyniak
zebranie.

Zebranie fil]i pracowników miastowych, zor­
ganizowanych w Ch. Z. Z . odbyło się w sobotę,
dnia 18. bm. w Parku Miejskim, przy dość licz­
nym udziale członków. Zebraniu przewodniczył
przewodniczący Ligocki, referat ,,O położeniu
gospodarczem w Polsce" wygłosił sekretarz ob­
wodowy Krzemianowski. W dyskusji przema­
wiali: Ligocki, Doliński, Wiśniewski, Niewia­
domski i inni.

W sprawach bieżących, a szczególnie orga­
nizacyjnych, udzielał drh, Krzemianowski wy"­
czerpujących informacji, poczem zamknięto za­
branie hasłem ,,Szczęść Boże"!

W niedzielę, dnia 26. ub. m. odbyły się w Par­
ku Miejskim 3 zebrania, w których udział był
nadspodziewanie liczny, i przebieg bardzo po­
ważny.

Przed południem o godzinie 10-tej odbyło się
żebranie oddziału rzemieślników rolnych zorga­
nizowanych w Chrzęść, Zjedn. Zawodowem. Na
zebranie stawili się członkowie z powiatów ino­
wrocławskiego, strzelińskiego, mogileńskiego,
żnińskiego i szubińskiego. Przewodniczył prezes
oddziału Stanisław Radtke z Rucewa, protokół
prowadzi! Zaremba.

Referat o uzupełnieniach dot. rzemieślników

rolnych do kontraktu rolnego na rok 197/28 wy-
głosił Radtke, szczegółowo przedstawiając postu­
laty rzemieślników rolnych. Sekretarz obwodo­
wy W. Krzemianowski z Inowrocławia przedsta­
wił uzgodnioną przez osobną komisję rezolucję
w tej sprawie, którą z małemi poprawkami i

po dość długiej i ożywionej dyskusji przyjęto
jednomyślnie. IV dyskusji przemawiali: Kowal­
ski, Kołodziejski, Ceglarski, Zaremba, Gołąbek,
Radtke, Krzemianowski i inni. Do petraktacji
nad kontraktem rolnym wybrano Radtkego i Ko.,

Złodziejskiego.
Następnie wygłosił sekretarz okręgowy Gołą­

bek referat na temat: ,,Niedomagania zawodo­
we i socjalne rzemieślników rolnych". Referent
w d(łuższem przemówieniu przedstawił obecne

warunki pracy i zarobków, podkreślając troskę
o byt szerokich warstw pracujących. Wywody
swoje opiera zasadniczo o program chrześcijan
ski i narodowy podnosząc, że tylko przez solidar­
ne i silne zorganizowanie się warstwy pracu­
jącej, opierającej się o zdrowy i społeczny pro­
gram, może nam przynieść zapewnienie bytu,
dziś tak jeszcze zagrożonego.

W dyskusji zabrał głos obecny na zebraniu

prezes Rady Okręgowej Polsk. Stron. Chrzęść.
Demokracji p. prof. Każmierczak z Bydgoszczy,
który nawiązując do referatu, podkreślił w

swem przemówieniu konieczność organizowania
się w chrześcijańskie i narodowe związki zawo­
dowe, jak i podnosząc konieczność przestrzega­
nia solidarności. Szerzej określił szan. mówca
stosunek kapitalizmu wobec tych, którzy wy­
konują pracę.

Przemówienie p. prof. Kaźmierczaka, było
przyjęte w wielkiej powadze i spokoju, a przy
zakończeniu przemówienia dziękowano okla­
skami.

Nad referatem wywiązała się tylko krótka

dyskusja, poczem omówiono szereg spraw or­
ganizacyjnych, załatwiono formalności nowo

wstępujących członków i zamknięto zebranie

przez drh. prezesa Radtkego o godzinie 13. ha­
słem ,,Szczęść Boże"!

Po południu o godzinie 4.15 odbyło się zebra­
nie ogólne pracowników przemysłowych miasta
Inowrocławia i okolicy pcd przewodnictwem
prezesa kartelu Augustyniaka.

Referat na temat ,,Zarobki w Polsce a zagra­
nicą” wygłosił sekretarz okręgowy Gołąbek, któ­
ry na podstawie statystyki międzynarodowego
ko.ngresu pracy w Genewie z miesiąca kwietnia

br., przedstawił różnicę zarobków- Referent

st-wierdza, że w innych krajach robotnicy osię-
li zarobki odpowiadające kosztom utrzymania,
w niektórych nawet takowe przewyższają ko­
szta utrzymania, natomiast u nas w kraju są

pracownicy, pod tym względem jeszcze upośle­
dzeni. Referat był dla zebranych licznie człon­
ków tematem poważnej i dość obszernej dysku­
sji, w której przemawiali: Augustyniak, Bednar­
ski, Jóźwiakowski, Doliński, Wiśniewski, Krze­
mianowski, i referent. ,

W sprawach organizacyjnych, o których re­
ferował członek zarządu okręgowego drh. Gor­
don, jak i ustaleniu podziału terenu organiza­
cyjnego na terenie inowrocławskim, zamknięte
zebranie wieczorem o godzinie 6-tej.

W godzinach południowych odbyło się zebra­
nie delegatów do kartelu miejscowego, które

zagaił prezes Augustyniak, powołując na prze­
wodniczącego p. prof. Kaźmierczaka z Bydgo­
szczy, który powołał do pióra por. rez. p . Żur-
kowskiego.

Na zebraniu załatwiono szereg spraw wyni­
kających z ustroju organizacyjnego na terenie

inowrocławskim, które dzięki poważnemu i u-

miejętnemu przewodnictwu p. prof. Kaźmiercza­
ka zosta-ły wyjaśnione i uzgodnione ku wszech­
stronnemu zadowoleniu.

Na zebraniu tem przemawiali p. prof. Ka-

źmierczalc, Gołąbek, Bednarski, Matuszkiewicz,
Radtke, Olszewski, Augustyniak, Doliński, Krze­
mianowski, Komamicki, Bociek, Wiśniewski i
wielu innych.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. rzemieślni­
ków rolnych, pow. Inowrocław, Strzelno, Mo­
gilno, Żnin i Szubin, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 10. bm. o godz. 10. przed południem w

Inowrocławiu, w górnej salce Parku Miejskiego.
Z powodu bardzo ważnych spraw, uprasza

się o punktualne i liczne stawienie się wszy­
stkich kategorji rzemieślników rolnych. Refe­

rat wygłosi sekretarz Krzemianowski.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. sekcji górni­
ków, odbędzie się w niedzielę, dnia 10. bm. o

godz. 2 popoł. w Inowrocławia, w górnej salce
Parku Miejskiego.

Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw. filji transpor­
towców odbędzie się w niedzielę, dnia 10. bm,
o godz. 4. popoł. w lokalu p. Sarnowskiego, ul,
Poznańska 5. w Inowrocławiu.
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z Życia towarzystw.
W ceiu wzięcia udziału w uroczystości Powstań­

ców, Wojaków i Hallerczyków zbiórka w niedzie­
lę o godz. 8,15 na placu Piastowskim.

Zarząd V Okr. Sokola.

,,Lutnia". W piątek, 8 października o 8 wieczo­
rem lekcja śpiewu w lokalu p. Jarnatha ul. Jana

Kazimierza 5.

Posiedzenie plenarne Tow. Obywateli na Rupie-
łiicę i Kujawskie, przedmieście odbędzie się w nie­
dzielę dnia 10 października o godz. 5-ej po poł.
u p. Węglarskiego Kujawska 27. Na porządku
dziennym ważne sprawy, wobec tego komplet po­
żądany.

Tow. Czeladzi Katolickiej. Przypomina się
członkom i sympatykom o zabawie, mającej się od­
być w sobotę, 9 bm. o godz. 7 wiecz. w sali ,,Sta­
rej Bydgoszczy". Zarząd uprzejmie zarazem zapra­
sza wszystkich obywateli miejscowych.

O. P. M, ,,Sokół" Bydg, I. Prosimy o stawienie
się I. i II, drużyny w piątek, dn 8. bm. o godz. 7.30

wiecz. u drh. Bosiackiego, w sprawie niedzielnych
zawodów pozamiejscowych i pożegnania członków

odchodzących do wojska. Zarazem prosimy o przy­
niesienie garniturków i spodeóków. Komplet ko­
nieczny. Sympatycy sportu mile widziani.

Podoficerowie Rezerwy. Zebranie iniesięczne w

piątek 8 bm. o 7-ej wiecz. w Strzelnicy. Na porzą­
dku dziennym sprawozdanie z odbytych manewrów

oraz wiele ważnych spraw, wobec czego przybycie
wszystkich członków konieczne. Zebranie zarządu
w czwartek 7 bm. o 8-ej u kol. Włudarczaka.

Klub mandolinistów ,,Lutnia” . Lękcja dzisiaj o

godz. 7.30 . Z powodu bardzo ważnych spraw sta­
wienie się wszystkich członków konieczne

Tow. Powst,, i Wojaków Wilczak-Okolc. Człon­
kowie, którzy zgłosili się jako ochotnicy do zawo­
dów na zjazd obwodowy, proszeni są, by liczny
udział wzięli w niedzielę dnia 10, bm. Również

prosi się wszystkich członków, by w dzień zjazdu
obwodowego stanęli pod sztandar jak jeden mąż,
Zbiórka o godz. 7,45 u druha Kozłowskiego (Złoty
Róg].

Związek kupców podróżujących i agentów
handlowych. Zebranie plenarne odbędzie się w

sobotę, dnia 9 bm. o godz 21 w sali hotelu

Lengnjnga. Z powodu bardzo ważnych obrad
i komunikatów, obecność wszystkich członków

pożą,dana. Zarząd.
Sokół Wielkie Bartodzieje, Plenarne zebranie

w piątek 8 bm. o 7,30 wiecz. w !okaiu druha Ku­
jawskiego, Z powodu ważnych spraw o gremialne
stawienie się druhów oraz gości i sympatyków

Sokoła prosi Zarząd, - Zebranie zarządu godzinę
wcześniej.

Stowarzyszenie Techników. W piątek, 8 bm. o

godz. 8,30 wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu

Polskiego przy ul. Cieszkowskiego 2, zwykłe, ze­
branie Stowarzyszenia. Na porządku obrad sprawy
bieżące. Obecność wszystkich członków bardzo

pożądana,
Miesięczne zebranie ,,Czytelni dla Kobiet11 od­

będzie się w piątek 8 bm. o godz. 5,30 po poł. w

lokalu własnym przy ul. Krasińskiego 14. O liczny
udział członkiń prosi Zarząd,

Sokół Bydgoszcz II?. Dziś wieczorem o 6,30 w

lokalu drh. Konieczki zebranie w sprawie zawodów

gniazdowych i przypomina się wszystkim zaba.wę
w niedzielę, 10 bm, u Wicherta, Zaproszenia mo­
żna odebrać na zebraniu.

Koło Absolwentów M. Szkoły Handl. Schadz­
ka koleżeńska w sobotę 9 bm. o gcdz. 8 w ,,Har.
monji"

Kwartalne zebranie Tow. Ośw. Fel!g, pod opie­
ką św. Ignacego w niedziele o godz. 2 po poł, w sa­
li K!einerta.

Baczność! Tow. Powst. i Woj. obw. bydgoskie-
4o. W sobotę od godz. t w poł. strzelanie o na

grody na strzelnicy wojskowe!, wieczorem o godz
7,30 zbiórka wszystkich członków w ,,Ognisku”, ce

leso wzięcia udziału wspólnie z placówką Haller-

czyków w capstrzyku. W niedzielę punkt, o godz.
8 rano zbiórka w ogrodzie Patzera. Wszyscy człon-

kowłc winni bezwarunkowo stanąć do szeregów
swego Towarzystwa. -- Wolność!

,,Patria". Schadzka koleżeńska dziś w piąte!(,
o g. 7,30, w sali Wicherta.

Narodowa Organizacja Kobiet wzywa swoich

członków, aby wzięły jak najliczniejszy udział w u-

roczystościacb z okazji 5-ciolecia istnienia związku
Hallerczyków w dniu 10 października 1926 r.

K!ub sportowy ,,Brda". Zebranie miesięczne w

sobotę bm. w lokalu ,,Złoty Róg" ul. Grunwaldzka.
Zebranie zarządu dziś o godz, 7 . Panowie, którzy
mają zamiłowanie do piłki nożnej, proszeni są o

przybycie na zebranie.

Tow. Powst. i Wojaków Szwederowo. Dziś w

piątek o godz, 5 po poł. staną zawodnicy do osta­
tnich ćwiczeń w koszarach 62 p. p,, ul, Warszawska
oraz poczet sztandarowy. Zebranie i lekcja człon­
ków orkiestry dziś o 7 wieczorem w lokalu druha

Konieczki, u!. Lenartowicza 3, W sobotę 9. 10. br,
o godz. 1 po poł. ostre strzelanie o nagrody w Ja-

chcicach. W niedzielę 10 bm. o 8 rano zbiórka

wszystkich członków w ogrodzie Patzera, uh Św,
Trójcy 9, Obowiązkiem jest każdego członka sta.

wić się punktualnie na wyznaczony czas.

,,Fotyna"
pracownia ubiorów dam­
skich, Długa 63, wyko­
nn,ie płaszcze, kostjumy,
suknie, Ceny przystępne.

(21328

Miód

pszczelny z największej
pasieki Podolskiej w opa­
kowaniu za zaliczką 5 kg.
15 zł,. 10 kg. 28 zł,, przy
większych zamówieniach

informacji udziela firma

Janczyński, Horodyszcze,
Kozłów Tarnopolskie.

(22373)

Wybór majątków
różnej wielkości od 40-
600 mórg pszennej ziemi
a mianowicie 500 mórg

pszenno-buraczanej 100

tys. zł przy połowie wpła­
ty. Komunikacja dobra.
348 mórg pszennej ziemi
w tem łąka z torfem. Sta-

eja kolejowa w miejscu,
z kompi, inwentarzem ży­
wym i martwym 100 tys.
zł przy połowie wpłaty i
wiele innych różne,j wiel­
kości posiada biuro Pogoń
Dworcowa 80. Tślef. 18 -15

Na raty
zęby sztuc, ne, leczenie

i nlombowąnie Nieza­
mężnym znaczne ustęp­
stwo, Duszyńska, den­
tysta Śniadeckich nr 20

(22565

Bardzo
duży wybór domów, wil

gospodarstw, mieszkań

poleca i przyjmuje no­
we objekty Taszycki
Dworcowa 13, tel. 780,

F-5719

30 proc, łaniej
Obuw.e gwarantowanej
jakrści, ląk. 25 zł., boks
18 zł. Okolę, Chełmiń
ska 1. (22542

3 fotografie
1 zł. wykonuje ,Wiol",
Sienkiewicza 44, (F-5636

Dom
nadający się na jakie­
kolwiek przedsiębior
stwo tanio na sprzedaż,
Cena 4G00 zl. Szubińs-, a

nr. 13. (227-0

Zegary
budziki reperuje dobrze
i tanio Sowińskiego 15,
przyiubski, — Tamże ku­
puje stare i dobrze płaci.

(F-5613

Dom
masywny i o mórg roli
w Bydgoszczy, 25 minut
od tramwaju, z restaura­
cją, wśródmieściu zamie­
nię na dom z interesem
w innem mieście, w któ-
rem są wyższe szkoły.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,Ml. B." (F-5774

Futra
damskie i męskie, koł­
nierze stale wvkonu,je
i przerabiam według naj­
nowszych fasonów łacho-
wo i tamo. Gdańska 21
łlt ntr. lewo, dawniej
Błonia S, (F 5553

Płaszczyki
barankowe dla dziewczy­
nek i chłopców poleca
pracownia damska ,,Fo-
!yna ł. D(uga 65, 1 piętro

(22754

Dom
o dwóch skłauacli, do te-j
go 22 morgi roli i zbióą
tegoroczny. Skład i 8 po­
koje i kuchnia zaraz do

objęcia Cena podług ugo­
dy. - Zgłosić się u A.
Bizona w Łabiszynie.

(22710

Szklarnia
,Grunwaldzka 139 wyko­

,l nuje wszystkie roboty
szklarskie bardzo tanio,
także i poza miastem.

(22484

Krawcowa
szyje po domach. Gdań
ska 83. (F-5794

Dobrze
zaprowadzony skład kolo-

njalny ruchliwej ulicy z

towarem i mieszkaniem
tanio sprzedam. Wiado­
mość Nakieiska 8, skład

(2:760

Samochód
marki ,.Crewrolet" 8/30
P. S., 5-osobowy, z za

,ędem i światłem elek

trycznem, w dobrym
stanie, z powodu zwi

nięcia przedsiębiorstwa
tanio na sprzedaż- Bła-
szak. Inowrocław, Przy­
padek 5. (F 5806

Majątki
w wielkim wyborze i
na dogodnych warun

kach poleca ,,Polonja ’.

Dworcowa 17, I p,, te­
lefon 69 A (F-5800

Obora mleczna
Sienkiewicza 2. kantor

przyjmuje zamówienia
na kartofle ja ialne
! jakości z dosiawą w

dom. (F-5805

Majątki
gospodarstwa, młyny, ple
karnie, rzeźnietwa, restau­
racje, kamienica z kom­
fortem poleea i przejmuje
Wacław Poszwa, Byd­
goszcz, uh Zduny 6,

(22748

Cebula
żytawska ca. 250 ctr. za­
raz na sprzedaż. - Józef

Dyba, Inowrocław, Pako-
ska L (22783

130 mórg
ą pszennej ziemi, nrywa-

p, tne. dom, 5 pokoi, 5 ko
ni. 16 bydła. 50 świń

przy stacji, blisko po­
wiatowego miasta, Po­
znańskie, 35 (K)O zł, woł

20l0O Kolosalny wybór
don ów. Szatek, Dwór

cowa 90 F-57(j7

Wielki wybór
kamienic, od 10(00 do

100 000 zł. majątki ziem

Skieed50od100mg
poleca Nowakowski,

biuro Dworcowa 69.
F-5795

beczh! ao kapusty
s irzedaje tan o J. Md-
cbert Jagiellońska 5’
tel. 103 . (22547

Nowe jadalki
iębowe i męskie poko-

ie tanio na sprzedaż’
Lipowa 2- (22661

. . ..1. ... ....... II
Gramofon

mało używany z płytami,
korzystnie na sprzedaż.
Ustronie 11. JI. ptr. lewo

(22647
’

Bufet
i kredens i m°dne ku
tbnie na sprzedaż, Ko­
ściuszki 55. 22703

Sprzedam
kuchnię i piec do re­
stauracji. Ułańska 31

parter prawo. (22723

Pianino
skrzydło, krótkie, czar­
ne. w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Król.

Jadwigi nr. 4b. Roerdt.

(F-5789

Pompa
z rurami na sprzedaż
Glinki 11. (22710

Maszyny c!o
pisania

oraz kasy
,,National”

naprawia fachowo

St. Skóra i Ska.,
Bydgoszcz, Hotel , Pod
Orłem”’ Telefon 117S.

(220S7

Sprzedam
łóżeczko dziecięce, białe,
metalowe, lustro owal­
ne i duży obraz olejny.
Warszawska 21, parter
lewo. (22719

Syjdalka
jasna z lustrami na sprze­
daż. Wiadom. Wileńska 8,
II. piętro prawo. (F-5771

Dwa rowery
bardzo dobre, sprzedam.
Król. Jadwigi 4b, L ptr.
prawo od godz. 10-5.

(F-5772

Motor

elektryczny, 15 P. S ., od­
dam korzystnie. J, Mo-

rzewski, Chodzież.

(F 5778

Plot
żelazny, 26,30 mtr. długi,
1,10 mtr. wysoki, wagi
8,60 ctr.. w dobrym stanie
na sprzedaż. M. Kulczyk,
Poznańska 10, Tel. 857.

(22715

Na sprzedaż
Sżafy, stoły, łóżka i ku­
chnia, tanio. Długosza 8.

(22779

Motocykl
,Indian" (Prlnc) w bar­
dzo dobrym stanie tanio
na sprzedaż. Dworcowa
nr. 56, U. piętro prawo,

(22755

Oddam
żwir budowlany przy ul.

Gdańskiej za ziemię ogro­
dową. Zgłosz. pod ,,Żwir"
do Dz. Bydg. (22611

Auto
6 osobowe Steyer nowo
czesne bardzo korzystnie
na snrzcdai Zgłoszenia
Niedbalski, BydgóS7CZ
Jagiellońska 56 tel. 1470 .

(22678J

Now2 kuchnia
tanio na sprzedaż. Sien­
kiewicza 46, stolarnia.

(F-5798

Motocykl
,lndjan-Skant" z powodu
wyjazdu tanio na sorze-

3aż. Oferty pod ,Indian"
lo Dz. Bydg. (22707

Maszyna
do szycia z okrągłem czó­
łenkiem tanio na sprze­
daż. Wilczak, Nakieiska

18, w podw. I. ptr. lewo.

(22705

Kupię
zaraz za dumą zapłatą
na S pokoi meble w

komplecie i pojedyńcze
oprócz tego 2 dywany,
pianino i maszynę dam

ską. Of. upraszam pod
,,G. A . If§" do filji Dz

Bydg., Dworcowa nr. 2

(F-5731

Kupuję
każdą ilość masła wy­
borowego śmietankowe-

wego, sera tylżyckiego,
litewskiego, holender­
skiego i śmietankowego.
Warszawa, ,,Kujawy” .

Podwale 5. (22i27

Kupię
za gotówuę wtłę od 6
do 10 pokoi. Zgł. pod
. ,Gotówka’’ do filii Dz

Bydg. (F-5768

Urządzenie
do składu piekarskiego
kupię. Lewandowski,
piekarz Białośliwie.

(22721

30 beczek
od oliwy w dobrym sta­
nie knpię zaraz. Leon Ur­
banowski, ul. Kwiatow-a 4.
Telefon 14-26. (F-5770

Maszyny
drukarskiej poszuKuje się
celem knnna Oferty z po­
daniem systemu i roz­
miarów oraz ceny nadsył.
do Dzień. Bydg. pod nr.

,22000". (22735

Stenografii
wyucza listownie wszyst­
kich Instytut Stenografi­
czny, Warszawa, Koper­
nika 8. (21812

Poszukuję
natychmiast dzielnego

omocnika krawieckie

go na duże sztuki. A.

Lupa. Chodzież, Pieka­
ry 3, Poznańskie. (22543

Potrzebne
zaraz zdolne marszant-

ki, tylno pierwsze sdy.
Guttmejer. Gdańska 40

(22692

Poszukuję
samodzielnego piekarza-
cukiernika, któryby zaraz

pracował Zgłosz. natych­
miast Nakło, piekarnia,
Gabryel. (22634

Podróżującego
z branży cukierniczej po-
szułśnis za złożeniem pe­
wnej kaucji fabryka cze

kolady ,Lasotty". Byd­
goszcz, Śniadeckich 25.

(F-5S08

Podróżujących
inkasentów poszukujemy.
Posady stałe Kaucja po­
trzebna. Of. pod ,,S 99"
do filji Dziennika Byde?.
ul. Dworcowa 2. (F-8799

Poszukuję
zaraz dzielnego biuro­
wego. Of- z określe­
niem dotychczasowego
zajęcia świadectwami

podaniem pretensyj przy
wolnej pensji przyjut
B. Kiedrcwski, Czersk
Pom. (22833

Poszukuje
się czeladnika piekarskie­
go, który jest dobrze obe­
znany w cukiernictwie
— Kazimierz Łojowski,
Skórcz, nł. Główna 5,
pow. Starogard. (F-5778

Służąca
z dobrem! reierenciami
nie bardzo młoda potrze
bna natychmiast. Pro
roenada 35. Wilhonse.

F 5767

Uczennicę
z porządnej rodzinę
przyjmę zaraz. Skład

obuwia, Dworcowa 89
Dworcowa 2 (F-5785

Początkującej
siły pierwszej z ukoń­
czoną szkolę, handlową
zaraz poszukujemy. Zgł.
z życiorysem od 4-6

przyjmuje Elektfolus
Jagiellońska 12, (F-5777

Dobra
praczka poszukuje pra­
nia poza domem za 5
zł. dziennie Of. do Dz.

Bydg. pod , Pranie".

(22745

Dziewczyna
wiejska, chętna do pra

cy, umiejąca gotować i

znająca wszelką pracę
domową, poszukuje po­
sady od 15 października
br. Zgl. pod ,,Wieś"
do Dzirn. Bydg. 22714

Sierota
w ciężkiem położeniu szu­
ka posady ekspedjentki
w składzie bławatów, zaj-
tnis się także dziećmi,
najchętniej z utrzymań.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,100 ".

(F-5776

Ki!ka tysięcy
złotych pożyczki dam
za otrzymanie posady.
Zgł. pod ,,Pewna posa­
da do objęcia" do Dz

Bydg, (22763

DZIERŻAWY
A i;i mołoroy

wydzierżawię w mniej­
szym mieście. Pizemiał
150 ctr., do obięeia po­
trzeba około 10 tys. zł.
zaraznas przedaż- Rów­
nież mam młyn wodny
na sprzedaż w dobre,
okolicy, przemiału 80
ctr. , z pięknem zabudo
waniem ,i gospodarst­
wem, rolnem sprzedam
za 7(00 doi. jak również

polecam kamienice miej
skie od 3-200 tys. zł

B,uro Pogoń. Dworco­
wa 80 te! 18-15.

Baczność!
Wydzierżawię natych­
miast mój budynek z

rzeźnictwem i urządze­
niem w składzie i war­
sztacie, w mieście po-
wiatowem, orzy ożywio­
ne; ulicy, gimnazjum i

seminarjum na miejscu,
ooważnemu reflektanto-
wi. Józef Łazarewicz,
mistrz piekarski, Czarn­
ków n/Notecią. (22492

Dzierżawa
350 mórg, z pe!nem żni­
wem i inwentarzami,
natychmiast do odstą­
pienia. Potrzeba 25.000
zł. Zgł. pod ,,5802" do

filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-5802

Ubikacje
nadające się na hurto­
wnię lub wjęksre biu­
ro, w centrum miasta

położone, natychmiast
do oddania. ,,Polonia",
Dworcow’a 17, I piętro,
tel 698 iF-5801

Warsztat
stolarski z maszynami lub

odpowiednie ubikacje,
gdzie prąd elektryczny,
odnajmę natychmiast -

Oferty uprasza się pod
bA. W." do Dz. Bydg.

(22778

Piwnica
ca. 4,75 X 4,75 sucha, jas­
na tuż przy ulicy Dwor­
cowej do wydzierżawie­
nia. Ewentualnie może

być równocześnie przyle­
gająca do tejże piwnica
2;75 X 5,50 wydzierżawio­
na. Zgłosz. pod ,,Z 500"
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. (22752

Sprzedam
krowę wysoko cielną, bar­
dzo dobrą, manez-rozwerk
śrutownik kamieniowy,
skład kolonialny urządze­
nie regały, bufety, wagę
stołową, ciężarki i miesz­
kanie. Zgłoszenia Byd­
goszcz, Małe Bartodzieje
Ujejskiego nr 27. (22773

Podróżujący
koionjalek, drogerii,

składów żelaza, sprzę­
tów domowych i ku­
chennych mogę, otrzy­
mać masowy artykuł
gwiazdkowy, nadający
się do wysokiego obro
tu i zysku. Zgł. spiesz­
ne pisemne z podaniem
okolic do Dz Bydg pod
,.M. A." (22784

Poszukuję
dla młodego dziewczęcia
posady do dzieci, umie

szyć i ręczne robótki.

Chętnie pomoże w gospo­
darstwie. Dobre świade­
ctwa Pensja skromną. —

Zgłosz, przyjmuje Śnia­
deckich 25, U. piętro, nar

Matejki. (22664

Dom
z piekarnią i restaura­
cją na sprzedaż lub do
wydz.erżawienia w Byd­
goszczy. Informac ja: No­

wakowski, Dworco­
wa 69. (F-5796

Szafa
szklana, 3toiy, łóżka na

sprzedaż tatro. Długo­
sza 8, stolarnia, (22781

Inkasent
z kaucją 500 zł potrze­
bny Lucjan Szu!c. Ja­
na Kazimierza 2. (22753

Zdolna
maszynistka na Szrete-

ry potrzebna. Szwede­
rowo, Stroma 55. (.22780

Kupiec
który prow adził przez
dłuższy czas własny
skład poszukuje posady
pomocnika (najchętniej
branży bląwatnej) łub

podróżującego. Kaucję
mogę złożyć. Zgł. pod
,,B 888" do Dz. Bydg.

(22722

Skład
z mieszkaniem 3-4 po
kojowem w dobrem po­
łożeniu poszukuję. Of

pod ,,P. O." do Dzień,
Bydg. (22769

Okazja
Mieszkame 3 pokojowe
z kuchnią, pokojem służ

bowym. gaz, elektrycż
ność, słoneczne, wras

z całkowitem, bardzt
solidn. umeblowaniem
do oddania. Gdzie, wska
że fi!ja Dzień. Bydg.,
Dworcowa 2. (F 5689

Mieszkania
4-5 pokojowego poszu­
kuję zaraz Czvnsz z górv
lub wypożyczę większą
sumę. Sofeszae oferty
do Dzień. Bydgosk nod

,,A. D ." (22677

Mieszkanie
3-pokojowe z kuchnią,
komfortowo umeblowa­
ne, całkowicie lub czę­
ściowo, z powodu wy­
jazdu na sorzedaż. Gdzie,
wskaże iilja Dz. Bydg..
Dworcowa 2. (F-5790

Mieszkanie
3 pokojowe z wygodami
blisko Gdańskiej, od­
dam w procencie za

pożyczenie 3 5( 0 zł. Za­
bezpieczenie hipotyczne
Of. pod ,,Pożyczka" do
do filji Dzień. Bydg. ,

Dworcowa 2. (F-5791

Mieszkania
o 6—8 pokojach z kom­
fortem w centrum miasta

araz lub później. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod BM.

L, 27". (22709

Mieszkanie
3 pokojowe z balkonem
i łazieńką zamienię na

-1 -5 pokojowe. Zgłosz,
Kościelna l, skład sprze­
daż octu. (22771

UyitROSzcz-lorun
Zamienię 4 pokojowe
nowoczesne mieszkanie
w Bydgoszczy ńa podo­
bne w Toruniu. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Nowo
czesne". (22770

Zamieni
się komfortowe 5-poko­
jowe mieszkanie, cen-

tialne ogrzewanie, świa­
tło eiektr., łazienka,
dzierżawa ustawowa,
w leoszej dzielnicy na

nodobne lub większe w

śródmieściu. Pieczyński
Zacisze 5, III ptr,

22758

2 pokoje
d że eleganckie z ła­
zienką z umeblowaniem
lub bez w śródmieściu

Doszukuję. Oferty do

filji Dz. Bydg. pod ,.F .

M," (F-5737

Pokój
umebl. ewti. z telefo­
nem do wynajęcia soli­
dnej pani. Zgł. u PP
Grabowskich, u!- Gdań
sua 47a, I ptr. (F-5766

Małżeństwo
z chłopczykiem poszu­
kuje pokoju umeblowa­
nego z obiadami. Zgł
pod ,,Spokojny urzędnik’
do filji Dzień. Bydg. ,

(F-5786

Pokoje
z całodziennem utrzy­
maniem do wynajęcia.
Krasińskiego 14, II p ,

(22713

Pokój
duży, dobrze umeblowany
z osobnem wejściem, dla
małżeństwa lub jednej
osoby z utrzymaniem lub

bez, zaraz do wynajęcia,
Chopina 3, IL piętro.

(F-5769

Pokój
do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 13, U. ptr. lewo.

(F-5775

Pokój
; obiadami dla 2 panów
!o wynajęcia, Swięto-
ańska 20. (F-5804

Pokój
imebl. zaraz do wyna-
ęcia, Siemiradzkiego 7.
I ptr. (22784

Pokój’ ,

ikromnie umebi. za’ 18
:t. od 15 do wynajęcia,
’iotra Skargi 7. Wja-
loiaośd w składzie.

F-S899

” Pokój
uneblowany Gdańska 138,
;arter, do wynajęcia.

(22706
U"l ...... ................... ........... MIII...... ..... ...........

Ostrzeżenie!
Niniejszem ostrzegam

)rzed nabyciem od i
?raneiszka Śledzińskieg

jakichkolwiek przedmt
tów, należących do m

posiadłości ziemskiej
wiosce Czemlewo, po
Chełmno, oraz wydani
mu jakichkolwiek prz
miotów na mój rachub

gdyż za takowy nie

powiadam. L. Jen(ie,
’

goszcz, Paderewskie

(22638

Ku?iec
kawaler, lat 39, br;
kolonialnej, poszu
z powodu braku zt

mości pań w celu

trymonjalnym. Pf
lub wdowy do la.

posiadające cośkot-.

majątku lub wiasnj
teres, uprasza się c

skawe zgłosz. z ó
czeniem fotografji v

,.Kupiec nr. 101" do fi
Dzień. Bydg., Dwot
wa 2. (F-5

Chcesz
szybko i dobrze wyjś
zamąż lub się ożenić1.

Napisz do Międzynarodo
wego biura kojarzeni(
małżeństw ,Matrymoniuts
w Warszawie, ul. Nowo

grodzka 36. Ścisła dyskre
cja zapewniona. WyN’
olbrzymi i (218.

Wspólnika
z udziałem pracy lub bez

udziału, poszukuję do roz

szerzenia dobrze prospe­
rującego interesu liandlo-

wego z kapitałem 5 do
10 tysięcy zł. Gwarancja
pewna. Zysk duży. Ofert;
do filji Dz. Bydg., Dwór
cowa 2 pod .888".

(F-5807

Zaginął
pies legawiec brązowy,
wabi sie ,,Zbogar" od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem. Zamojskiego 7.
Łaniewski. (22717

Poszukuję
na powiększenie skła
1900 zł. pożyczki na

miesiące, procent po
dług umowy. Zgł. ós
Dz. Bydg . pod ,,Cztery".

(22740

Zginęła
koza czarna z koźlęciem
Oddawcę wynagrodź?
Promenada 15, parte
prawo. (F-57S

Zgubi!e!ń
zaświadczenie rekrut

nadliczbowego P. K,
Bydgoszcz na nazwi(
Hanas Ludwik, Tor;-:
nr. 130. (2?
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Wróciłem
Dr. Isan Mielcarzem

lęka z dentysta
Telefon 998.

ulica Dworcowa 3.Za oddaną ostatnią przysługę memu ukochanemu mężo­
wi i naszemu drogiemu ojcu, oraz za liczne wieńce i okazane
serdeczne dowody współczucia, składam wszystkim przyjacio­
łom i znajomym, przedewszystkiem Wiał, Duchowieństwu, p.
Prezesowi, pp, Sędziom, Prokuratorom, kolegom-wspótpracó
unikom i urzędnikom Sądu Powiatowego, Okręgowego i Pro­
kuratury, Orkiestrze Tow. ,,Sokół", a szczególni e naszemu ko­
chanemu przyjacielowi i koledze śp. zmarłego, p, Fudzińskiemu.
za okazaną serdeczną przyjaźń i przysługi najserdeczniejsze

i więcej mogą dziennie
zarobić panie i panowie
domokrążcy przez sprze­
daż dobrych pokupnyćh
artykułów pierwszej oo

trzeby domowej. Zdol­
ności fachowe zbytecz­
ne. Cenniki bezpłatnie
oraz kolekcją towaru w

sumie 10-20 zt. wysyła
na życzenie Mieczysław

Rychlicki, Poznań,
ul. Piotra Wawrzynia­
ka 5. 21233

Bóg zapłać

H. SRrzwaitassa
22757) z dziećmi.

Bydgoszcz, dnia 7. 10. 26 r.

n55 Olcoiy

ul. gmnlSzRs 143, ielofon nr. 401
Bs ieB?arł, oiraRtwow

i przyjmuję chorych prywatnych i z Ogólnej Kole­
jowej Kasy Chorych codziennie od godz. S’-/ . _, do
10-ej przed poł. i od 3 do 5-ej po poł. W niedziele
i święta tylko od g 10 do 11-ej. W celu wyjazdów
do chorych posiadam własny samochód. .22-527

Br. Sfieis!iagHgc§si
byty !ekarz oowiatowy w Wyrzysku.

Za ostatnią przysługę oddaną naszemu

kochanemu i drogiemu bratu i szwagrowi śp.
Edwardowi Paszke’mu

oraz za serdeczne wyrazy współczucia, oka­
zane na pogrzebie, wszystkim znajomym,
a także Wieleb. Ks. Prof. Prussowi za jego
bezinteresowną adorację przy obrządku po­
grzebowym składa na tej drodze serdeczne

OgfaMZOlMI SHBrZSB(SlOŚ:
na dzień 9-go b, m, StesBHBSaa maści gniadej.

odbędzie się (2277 i

(22742

Zoiiiiost osotinych topora.

Za tak liczny udział w pogrzebie
mego kochanego męża i naszego dro­
giego ojca, oraz za tak liczne wieńce,
składamy wszystkim krewnym, przy­
jaciołom i znajomym nasze

najserdeczniejsze podziękowanie
f-5792 Emma Sikorska i dzieci.

Ślusarek, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

W dniu 16 października 26 r. o godz. 17
sprzedam u mnie w biurze Oworcowa nr. 95 a

najwięcej dającemu za gotówkę:
za nieruchomość z zabudów. Piaski 1 4,500 z

za nieruchom. Szamarzewskiego 2. 9,’,O )zł
za nieruchom. Szamarzewskiego 3. 2,500 z;

W tutejszym rejestrze spółdzielni nr. 89 wpi­
sań dzisiaj przy firmie ,,Spółdzielnia Spożywców
warzystwa Urzędników Komunalnych miasta Byd-
szczy, Sp. z ogr. odp?1, że spółdzielnia została
hwałą walnego zebrania z dnia 6. listopada 1924 r.

5 lutego 1926 r. rozwiązaną. Likwidatorami są:
Kuberski, Maksymiljan Aulich i Stanisław Pło-
ski wszyscy z Bydgoszczy.
Bydgoszcz, dnia 9. sierpnia 1926 r.

SssgaS PaBWS’icmtfo’owngr, (22761

W tutejszym rejestrze spółdzielni zapisano dziś
nr. 83: Spółdzielnia Zjednoczonych praeowni-
gastronomicznych Sp. z ogr. odp. w likwidacji.

!kończeniu likwidacji pełnomocnictwo likwida-
.w Alberta Hildebrandta i Walerjana Deruckiego

z Bydgoszczy wygasła. Spółdzielnia zóstaje
ej estru spółdzielni wykreślona.

Bydgoszcz, dnia 17 sierpnia 1926 r.

Sandi. E?ecpewlatfowwęg. (22762

Os!i(nie U spriediii
iwuncj.

iłówna wygrana:

Ciągnienie 14 i 15 października.
Cenalosu:ł/i"40, ^2"20,Vi-10zł.

u W. Rejewska
\ Dworcowa 17.

Starosto Krajowe Pomorskie sprzeda w dro­
dze publicznego przetargu około 120 m3 różnego
używłfM,go (22676

materiału
a to kantówki, dyle, deski, drzewo okrągłe i
drobne żelazo itd. o różnych wymiarach, a pozo­
stałego z budowy mostu na rzece Drwęcy w Lubiczu,

Licytacja odbędzie się na miejscu przy moście
/,Lubiczu pow. toruńskiego, dnia 12 października
}-. o godzinie 11.

Przed licytacją należy złożyć do rąk prowadzą­
cego licytację wadjum w wysokości 5% od ofero­
wanych kwot.

Starosta Krajowy Pomorski.

,dających się na składnice towarowe, niedaleko
dworca, o ile możności z bocznicą kolejową

^oszukuje się celem dzierżawy.
t,k. oferty twd ,Składnice11 do Dz. Bydg. (22625

ci

,,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 9 października 1926 r.

Przejąłem mśeszRanśe ora? praRtyRę

po Dr. SielużycKim
w WyrzysRu, telefon nr. CA

samochód do dyspozycji.

Dr. med. Witold PrzewosKi
JleRa”’ J

5 ŁmttlUUUtLUDUllDJLOJin(llimiJb.il!lŁUlWIIŁUUimUlLtŁUŁLillUUiimminiJlUtOiMll)nuiU tSUiiWSjJ!Wl!Ui!M

BWbhbot Podaje do łaskawej wiadomości, że w dniu | "WosiSi
krajowe i zagrań. I 7_g,’ Paździemika e- . c sSbIsątem i likiery

.. .. iiiui Da WlaSI1OSC ,,,,-n ,,, |---_1
! slfiłsBfli dtelikfiifesów

- firmy St, StracłJtowsKi

w miejscu, ro ulicy Sflańshlej 19

oraz przejęcie hyootak I cjężarjjv, które będą
w terminie obznajmioue.

Celem zawarcia kontraktów będzie notarjusz
obecny.

PS. gLaswoaBisaoWsIafi
zarządca upadłościowy (22776

f-niy Akt:obolagat Saxim Malino fiija w Bydgoszczy.

Pafisfwswe Mi(lsi BarioaziBje
pow. Bydgoszcz

sprzeda w drodze przetargu ustnego (licytacji
w poniedziałek, dnia 11 października 1976 ’r.
o godz 930 w lokalu p Redlaka przy ul. Toruńskiej 185
dla potrzeb lokalnych z dopuszczeniem handlarzy

drewna użytkowe 5-it’S
1811128-’m?l”tS Sz;czaPy, wałki i gałęzie II-III. kl

Uglwitfww (drągi w całych długościach).
.Jednocześnie N-ctwo powiadamia, iż gałęs’e

opałowa nabywać rnożna codziennie z wolnej ręki
po cenie taksy bezpośrednio w kancelarji Nadleśni­
ctwa ul. Garbary nr. 9
2275.6) Hadieśniczy Państwowy.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność,
że z dniem 4-go października

pistaHli I cukiernię
po panu Kronszewskim w domu własnym.

’

Staraniem mojem będzie zadowolić Szan
Publiczność doborowem pieczywem oraz wyro­
bami cukierniczemi po cenach przystępnych.

Polecam: babki, placki, strucle makowe,
keksy własnego wyrobu i przyjmuję zamówienia
na torty i inne wyroby.

Jtaum

ui. Śniadeckich 5, narożnik Pomorskiej.
-(F5787

Łosnpw’

n

oraz wszelkie przybory do tychże poleca

r. KOSSKI
Bydgoszcz (19893 Gdańska 7.

i takowy nadal prowadzić będę, starając się doborowym towarem i nis- =

kiemi cenami zadowolić P. T . Publiczność.
_ _ _ _ _ _ _ (F5793 j=

O łaskawe poparcie prosi
Wł.

| Kawy
| ałierbaty
ibrniT:li?irm?imRiimi

Dom. Teresin

sprzedaje i odstawia franca mieszkanie w Bydgoszczy Inb przedmieście
od 3 ceniaaraw począwszy

1) ,,Industria" (żółte) 5, - zł p, ctr.

2) ,,Deodar" (białe) 4.50 ,, ,, (22375

Zamówienia uprasza się uskuteczniać.:

1) w składzie cygar Białecki, ul. Gdańska, róg Placu Teatralnego, lub
2) w składzie kolon. Wrzeszczyński, ul. Sienkiewicza, róg ul. Chrobrego

wydanych na rzeczy niepotrzebne, umożliwią
nabycie

i dają możność półrocznego życia w błogiej
nadziei wygran,i

" "

(22078
”Iz miliona zł.

Oprócz tego znajdują się w kole szczęścia
jeszcze jako pocieszające wygrane 40000 wygr.
po 300000, 200000, 1Ó000Ó, 50000 itd., przy­
czem co drugi los wygrywa, więc ryzyko małe.
Cena losu Vć = Sfl z!, = Zfl z!, Vi ==iflz!.

Ciągnienie rozpoczyna się już 14 paździer­
nika, więc spiesz się, po Swoje szczęście.

Paweł Billert
Koiekfura Lotsśrji Państwowej

w Toruniu, Nowy Rynek, nsr. Prostej
Konto czekowe P. K . O. Poznań 207 924,

Mowo! 32768

Dnia S-go października (piątek) 1926-go r.

o godzinie 8 wieczorem w dużej sali Hotelu
Lengninga ui. Długa 58, odbędzie s:ę

organizacyjne zebranie
w sprawie Samopomocy kredytowo-o szrzęd-
nościowej dla drobnych kupców, rzemieślni­
ków i urzędników, którzy powinni wziąć jak-
najliczniejszy w tem udział. Wstęp wolny.

Samochód ,,Ford"
6 osobowy, mało używany, kryty, nadający się
specjalnie do użytku jako autobus, z kilkoma zapa-
sowemi oponami z powodu innego przedsiębiorstwa
natychmiast na sprzedaż, (22736

H Boiwcls
Nowemiasto, - Pomorze, telefon nr. G,

Panonie zarabiaja 20-50 zł. dzien.
którzy ehcą trudnić się sprzedażą, odwiedzając kaź"
dego mieszkańca. Rozchodzi się o sprzedaż kilku
najnowszych wynalazków do dziennej potrzeby,
jeszcze do dnia dzisiejszego nieistniejących. Celem
sprzedaży pow-yższego nie jest wymaganem mieć
wykształcenio szkolne lecz tylko dobra wymowa,
mieć cośkolwiek zdolności kupieckiej, być pilnym
i nie bojącym się pracy. Egzystencja stała. Do
początkowego zajęcia się sprzedażą artykułami
jest wymaganem mieć 50-100 zł. Na Bydgoszcz
i okolicę poszukuje kilka zdalnych panów również
(inwalidów wojennych) ,.Hurtownia no­
wych artykułów". Do przyjęcia tegoż zajęcia
i bliższych informacji, których będzie udzielał
urzędnik mój p. K!iszewski, proszę zgłosić się
W dniu 9 bm. od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz.
w Hotelu Boston Bydgoszcz, ni. Dworcowa. (22774

Nr. 233.
sa

Prace malarskie
wykonuję sumiennie i po
cenach przystępnych Leon
Witkowski, mistrz malar­
ski, Wincentego Pola 8,
parter, Wilczak. (22580

Skórę
do hsks§IbSh

mocną, skórę sztuczną
do mebli pokrycia sa­
mochodowe w wielkim
wyborze, po tanich ce­
nach poleca (22134

August Florek,
Jezuicka nr. 14 .

SKbflD
Owoce i

Zarząd leśny
Sarnowa - Folusz

ma do oddania
sadzonki brzozy

Betula alba) 1 50-250
1vsoke. Zgł ruzym

Zarząd leśny, Sansawa-Foiiisz
pow. Rawicz, Wielkop

(22368

Akcje
Brukami Bydgoskiej
Ssmgsasj. Adres
wskaże Dzien- Bydg.
_______ (22749________

Rzeźnlckie
"rządzenie na sprzedaż

Nowy Rynek 3. 22767

Zgubioną
książkę wojskową unie­
ważniam. Jan Kluska

22713

nadający się na interes
bławatów, z mieszka­
niem, w dobrym poło­
żeniu poszukuję zaraz

lub później. Oferty do
Dzien. Bydg. pod ,,C. D.”

Wielki wybór
obrazów na raty, wa­
runki bardzo dogodne.
Plac Piastowski 7 w po­
dwórzu. i2’803.

Zflufagce

kupuje, w każdej ilości
po najwyższych cenach
dziennych. Ziółkowski,
eksport dziczyzny, Te­
lefon 1095. 224, 1695

(22579

Łóżka
bez materac sprzeda
Świętojańska 20, parter.

F-5803

Fosady
poszukuje byłv kiero­
wnik młyna oficer rez.

służby gospodarczej,
który prowadził samo­
dzielnie przedsiębiors­
two kilka lat, najchęt­
niej w interesie zbożo­
wym lub t. p, Przyjmę
również przedstawiciel­
stwu na przetwory mły­
narskie, prowadzenia
filji zbożowej lub jąką-
ko!wiek posadę biurową
Łask, oferty pod ,,Z F"
do filji Dz. Bydg, Dwor­
cowa 2. (5783

Powóz
kryty, polowiee i 4 bry
czki sprzedam. Wia
w agenturze Dz. Bydg.
Inowrocław. Toruńska
nr. 2. (22906

Ziemniaki fabryczne
z odbiorem na stacji przy nąjwyższych cenach
dziennych i przy natychmiastowej zapłacie, kupuje

Si, SswKfiolslsi

Telalen 1161 Bydgoszcz, Dwcriowa 95 a. Teielso 839.
Skład Nasion i Handel Ziemiopłodami. (22775

RGEHTURĘ
jiimiti Siilgitii!sif

i W ZBĄSZYNIE

g prowadzi

p. Fr. Tomaszeiasfci
obrońca prywatny. (22408

(na czerwonkę nie był chory)
zawlekli go na Rynelt do ,BydgoaceuunJsP
tam zrobili z niego smaczne K,aszanRl.
W sobotę zjeść można onego wieprza
z ehrzanem lut) solą - bez pieprza.
Przy tem będzie inna strawa,
znany ,,pokrzępnik", wesoła zabawa.
Zaprasza - Obywatel bez zmazy i alCssy
wszystkich znajomych po wiele razy....
Obywatel ten ogóinte Jest znany,
bo za rzetelność — nigdy nie karany. (22780


